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W iosna  bieżącego roku p rz y n ie ś ć  

P o lsce  tak  doniosłe w życiu każdego na­
rodu, zorgan izow anego  w republikański 
ustrój p a ń s tw o w y  w ydarzen ie  jakiem są 
w y b o ry  P re z y d e n ta  R zeczypospcbtej,  
Siedmioletnia kadencja  P re z y d e n ta  prof. 
dr. Ignacego M ościckiego dobiega końca 
v  dniu 5 cze rw c a  r. b. — w siódmą ro­
cznicę złożenia przezeń  przysięgi po ob­
jęciu w ład zy  na Zam ku w arszaw sk im .

Zgodnie z przepisem  art.  39 Konsty­
tucji m a być zw ołane  przez ustępujące­
go P rez y d en ta  Zgrom adzenie N arodow e 
przed  up ływ em  30 dni od chwili zakoń­
czenia siedmiolecia, a więc dekretu, 
zw ołującego Zgromadzenie Narodowe 
na leży  się spodziew ać przed dniem 5-ym  
maja r. b.

T ak  się losy Polski odrodzonej uło­
ży ły .  że norm y konstytucyjne, p rzew i­
dujące sposób w y b o ru  P re z y d e n ta  Rze­
czypospolitej po upływ ie kadencji po­
przedniego, będą w naszem  życiu pań- 
s tw o w em  zas tosow ane po raz p ierw szy  
mimo iż prof. dr. Ignacy M o śo ck i  jest 
już trzecim  zkolei P rez y d en tem  Rzplitej, 
a  c z w a r ty m  w kolei szefów  P ań s tw a .

Je s t  jednak  prof. dr. Ignacy Mościck' 
p ie rw szy m  P rez y d en tem  Rzplitej. któ­
rem u danein było  do końca p rzew o d zo ­
nego przez  Konstytucję okresu  u rzędo­
w ania  p ias tow ać w ysoki urząd G łow y 
P a ń s tw a .  W strz ą sy ,  przez jakie prze 
chodziło państw o  odrodzone i w na j­
w iększym  trudzie odbudow ujące swoje 
su w eren n e  życie, w sposób w y ją tk o w y  
u łoży ły  losy jego poprzedników . U nor­
m ow anie  s tosunków  polskich po 1926 r. 
przyniosło  ze sobą dopiero w arunki, w 
k tó ry ch  ch y b a  ty lko siła w y ższa  może 
sp o w o d o w ać  niespodzianki personalno- 
k o n s ty tucy jne  na n a jw y ższy ch  w pań­
s tw ie  s tanow iskach .

P ie rw s z y m  piastunem  M ajestatu  R ze ­
czypospolitej i jej p rzedstaw icie lem  był 
M arsza łek  Józef P iłsudski. W ładze  d a ­
ły  mu w ręce  w ypadki,  nieugięta logika 
w y d a rz e ń  dziejowych, s taw ia jących  na 
czele narodu, odrodzonego do niepodle­
głego bytu  Tego, k tó ry  był w :dom ym  
sym bolem  i najpotężniejszym  m otorem  
zm agań o wolność. W ięzień M ag d eb u r­
gu. po w raca jący  do W a rsz a w y ,  był już 
v  chwili pow rotu , bodaj jeszcze na J w o r  
cu kolejowym, szefem P a ń s tw a  pow sta  
jącego. j o  dni l is topadowe 1918 r.

O d ezw a  o rozpisaniu w y b o ró w  d i  
Sejmu. Złożenie w ładzy  w ręce nowo- 
w y b ran eg o  Seimu i pow ierzenie  prze-. 
Sejm w ładzy  N aczelnika P ań s tw a  Józe 
fow'i P iłsudskiem u do chwili w ybran ia  
p ie rw szeg o  P re z y d e n ta  Rzplitej na pod­
s taw ie  przyszłe j  Konstytucji. To dnie 
lutego 1919 r., a potem wojna, wojna o- 
bronna. w y ty czan ie  w schodrrch  granic 
Polski bagnetem  i p ieczętow anie  słupów 
gran icznych  polską krw ią .

Z aw arc ie  pokoju w  R ydze, zw ycięski 
p leb iscy t na G órnym  Śląsku i uchw ale­
nie Konstytucji — to trzy  dni m arca  1921 
roku. niemal tuż po sobie następujące.

P o  uchw aleniu  Konstytucji Sejm 
t rw a ł  jednak  jeszcze  przy  sw y ch  m an­
i a c h  i w y b o ry  do zwwczajnego (w 
P rzeciw ieństw ie  do konsty tucy jnego)

Ojciec św. przyjął na posłuchaniu Papena i floeringa.
Berlin. P r a s a  n iem iecka donosi z j Audiencja w icekanclerza  P a p e n a  t rw a ła  

Rzymu, że w iceprem ier Papen i premier pół godziny i m iała, jak s tw ie rd z a  ofi- 
pruski Goering byli przyjęci przez P a- cjalny komunikat, charakter serdeczny, 
pieża na specjalnej audiencji prywatnej. I B ezpośrednio  potem  p rzy ję ty  by ł  mini-

ig o n  ministra Boernera.
W arszaw a. W c zo ra j  o godz. 22-ej 

zmarł w  W arszaw ie po krótkiej choro­
bie minister poczt i telegrafów  inż. Igna­
cy  Boerner. W  końcu ubiegłego ty g o ­
dnia min. B o ern e r  zach o ro w a ł  pow ażnie

na płuca w  czasie  pobytu  w  m ieszkaniu 
sw ojem  w  B abicach  pod W a rs z a w ą .  
P rzew iez io n y  s tam tąd  do lecznicy w 
W arszaw ie ,  po pięciu dniach zakończy ł 
m in is ter  życie .

Oryginalny projekt spłaty diuiów Ameryce.
Denver. W y c h o d ząc  z założenia, że 

turyści am ery k ań scy  wywieźli w os ta t­
nich 10 la tach do Europy przeszło  pięć 
miljardów dolarów, zaś turyści europej­
scy  do Stanów  Zjednoczonych tylko 2 
miliardy, am erykański radca finansow y  
Bigson w ypracow ał i opublikował obec­
nie osob liw y projekt zlikwidowania  
kwestji długów w ojennych bez narusze­
nia istniejącego transferu złota* W edle 
propozycji Bigsona europejskie p ań s tw a  
dłużnicze m ia łyby  spłacić sw oje zobo­
wiązania w obec Ameryki w formie li­
stów  kredytow ych, któ re  b y ły b y  na­

stępnie sp rzed aw an e  przez skarb  am e­
rykańsk i po cenie nominalnej turystom  
am erykańskim, w yjeżdżającym  do Eu­
ropy. Lis ty  te b y ły b y  następnie u żyw a­
ne przez turystów  amerykańskich w  od­
nośnych krajach jako pełnow artościow e  
środki płatnicze, jak również na p o k ry ­
cie w ydatków  placów ek dyplom atycz­
nych i konsularnych amerykańskich w 
państwach europejskich.

O rygina lny  ten projekt, k tó ry  w y ­
wołał w am erykańsk ich  kołach finanso­
w ych  zaciekawienie, badany  jest obe; 
nie przez  p rezy d en ta  Roosevelta .

s te r  Goering, k tó ry  p rzed s taw ił  P a p ie ­
żowi p o d sek re ta rza  s tan u  K oernera . Za­
rów no  Goering jak Koerner przybyli na 
audiencję w  mundurach hitlerow skich. 
Następnie obaj odwiedzili k a rd y n a ła  
po d sek re ta rza  s tanu  Paccelli, z  którym  
odbyli zgóry  godzinną rozm ow ę, om a­
wiając sytuację polityczną w  N iem czech. 
W  przeddzień audjencji u P a p ie ż a  P a­
pen odbył z w ysokiem i osobistościam i 
watykańskiem i konferencję n. t. unor­
m owania się  stosunków  pom iędzy Stoli­
cą Apostolską a now ym  regimem w  N ie­
m czech. R ów nocześn ie  prałat Kaas od­
wiedził k anc le rza  P ap en a .  W edług  
w szelk iego prawdopodobieństw a partja 
centrow a zw róci się  ńa praw o i poprze 
rząd Hitlera. W edług  doniesień p rasy ,  
Papen miał zadeklarow ać w olę  nietylko  
utrzymania d otychczasow ych  przyjaz­
nych stosunków  ze  Stolicą Apostolską, 
lecz naw et dalszego ich rozbudowania.

Hitler odpłacił s ię  Papenow  
u a rn ą  niewdzięcznością.

Berlin. Nominacja min. G oeringa 
p rem jerem  pruskim  p rz y sz ła  dla kół po­
li tycznych  zupełnie niespodzianie, gdyż 
ogólnie liczono się z tern, że nominac.a 
ta nastąpi dopiero po Ś w ię tach  W ielka­
nocnych.

B aw iący  w  Rzym ie w icekanclerz  v.
Papen zosta ł telegraficznie pow iado­

miony o pozbawieniu go urzędu kom isa­
rza R zeszy dla Prus. Jes t  to znam ienna 
deg radac ja  v. P ap en a ,  tern trag iczniej­
sza, że dotknęła  człow ieka, k tóry  osobi­
ście nakłam ał p rezy d en ta  R zeszy  do od­
dania w ładzy  w ręce Hitlera. W  kołach 
poli tycznych zapew nia ją  w praw dzie ,  że 
v. P apen  nadal c ieszyć się będzie zupeł- 
nem zaufaniem p rezyden ta  Hindenburga, 
jest rzeczą  wielce w ątp liw ą, czy zau ­
fanie to będzie s tanow iło  dla am bitnego 
m ęża stanu, jakim jest v. P ap en  odpo­
wiednią rekom pensa tę  za u tracone  s ta ­

now isko kom isarza  P ru s .  W  każdym  
razie  pew nem  jest, że nominacja G oe­
ringa u tw ierdza  tylko istniejący w  obec­
nym  gabinecie s tosunek  sił, w ykazu jący  
w yb itną  p rzew ag ę  n aro d o w y ch  socjali­
s tów  nad niemiecko - narodow ym i.

Skazanie na śm ierć murzyna w zburzyło  
św iat m urzyński.

N ow y Jork. W  poniedzia łek  w ieczo­
rem doszło tu do n iezw yk le burzliw ych  
dem onstracyj murzyńskich, które policja 
tylko z wielkim  trudem zdołała zlikw i- 
low ać. D em onstrac ja  m iała na celu za- 
rotestow anie przeciw ko zasadzeniu na 

;arę śmierci pew nego murzyna, który 
•zekomo dopuścił się zbrodni zn iew ole­

nia białej kobiety. W iadom ość  o tym  
w y ro k u  w y w o ła ła  w ś ró d  ludności mu­
rzyńskiej Stanów  Zjednoczonych ogrom ­
ne wzburzenie.

W aszyngtońskie w ład ze bezpieczeń­
stw a przedsięw zięły  nadzw yczajne  
środki zapobiegaw cze, aby nie dopuścić 
do zaburzeń ładu i porządku.

gycie Polaków  za kordonem
lgrasi«a  w reku z birów.

G w a ł ty  niemieckie na Śląsku Opol­
skim sze rzą  się w  g w a łto w n y  sposób, a 
o wielu traged jach  i n ieskończonych  p a ­
sm ach m artyrologji P o laków , dow iadu­
jemy się dopiero po jakimś czasie. W czo 
raj np. dow iedzie liśm y się o z a s trze le ­
niu przez Niem ców w dniu 2. lutego br. 
P o lak a  Kubisioka we wsi W ą szy ce  (po­
w iat kiuczborski). 7. lutego banda bo- 
jó w k arzy  niemieckich zastrzeli ła  w  no­

c y  s trza łem  danym  przez  okno R o b e r ta  
Kanca we wsi W ierzby  (pow. oleski). 
Dzień przed m ordem  N iem cy chcieli 
w ta rg n ąć  do m ieszkania  Kanca, lecz ten 
ich nie wpuścił. Zemścili się w ięc  n a  
nim w  nocy, zabijając go podstępnie. 
Perf id ja  N iem ców  dochodzi do tego s to­
pnia, iż m atkę  i b ra ta  zab itego  z a a re sz ­
tow ano pod za rzu tem  zam ordow an ia  
syna.

Sejmu Rzplitej odby ły  się dopiero w dr;. 
5 listopada 1922 r. W y b o ry  do p ie rw ­
szego Senatu  w dniu 12 listopada 1922 i 

P ie rw sz e  konsty tucy jne  Z grom adze­
nie N arodow e w y b ra ło  w dniu 9 grudnia 
1922 r. P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej w 
osobie prof. inż. Gabrjela  Narutow icza. 
Po  upływ ie  kilku dni — w dniu 16 g rud ­
nia 1922 r. p ie rw szy  p rezy d en t  Rzplitei 
padł z ręki niepoczytalnego zbrodniarza , 
k tórem u po tysiąckroć  od niego gorsi, a 
dotąd usiłujący odegrać  rolę polityczną 
w Polsce, wcisnęli do ręki narzędzie  
śmierci.

Sejm i Senat,  w y b ra n e  w listopadzie 
1922 r., zeb ra ły  się po raz  drugi w Z g ro ­
madzenie N arodow e i p ow ierzy ły  urząd 
P re z y d e n ta  Rzplitej prof. S tan is ław ow i

W ojciechow skiem u, k tó ry  po u rzęd o w a­
niu, t rw a jącem  okoio połow y przew idz ą 
nej konsty tucyjn ie  kadencji, z łożył s w ą  
godność w dniu 14 maja 1926 r., po zmia­
nie sytuacji politycznej, w yw ołane j  p rz e ­
w ro tem  m ajow ym .

Sejm i Senat, w y b ra n e  w listopadzie 
1922 r., jeszcze raz zeb ra ły  się w Z gro­
madzenie N arodow e w dniu 31 maja 192Ó 
roku i p rzygn ia ta jącą  w iększością  gło­
sów  oddały  u rząd  P rez y d en ta  Rzplitej w 
ręce M arsza łka  Józefa  Piłsudskiego.

P o  upływ ie  godziny od chwili ogło­
szenia w yniku  g łosow ania  stało się w ia­
domo, że M arsza lek  Piłsudski zaofiaro­
w anego mu urzędu nie przyjm uje i w y ­
znacza ze sw ej s tro n y  prof. dr. Ignacego 
M ościckiego, N azaju trz  —  w dniu 1 czer­

w c a  1926 r. po raz c z w a r ty  zebra ło  się 
Zgrom adzenie N arodow e w tym  sam ym  
komplecie posłów  i sena to rów .

W ybór prof. dr. Ignacego M ościckie­
go został dokonany.

Sejm  i S en a t  „cz te ro k ro tn y ch  e lekto­
rów  P re z y d e n ta  Rzplite j“ d o tn v a l  do 
końca sw ej pięcioletniej kadencji i roz­
w iązany  został w listopadzie 1927 r. No- 
w o w y b ra n y  Sejm i S en a t  z 1928 r. do 
w y b o ró w  P re z y d e n ta  Rzplitej nie b y ły  
pow ołane. Z akończy ły  sw ój ż y w o t  w  
ostatnim  dniu sierpnia 1930 r. i —  obec­
nie zaś  nasze  izby parlam entarne ,  w y ­
brane  w listopadzie 1930 r., pod laską 
m arsza łk o w sk ą  dr. Kazimierza Św ita!- 
skiego dokonają w yboru  cz w ar te g o  P r e ­
zy d e n ta  Rzeczypospolite j.  W . B.



Sensacyjne zeznanie biegłego prof. Olbrychta.
Kraków. Zarządzona onegdaj tajność 

rozprawy przeciw Gorgonowej utrzy­
mana została jeszcze wczoraj przez go­
dzinę, tak, że jawna rozprawa otwarta 
została dopiero o godz. 10 rano. Prze­
w odniczący prosi rzeczoznawców, aby 
jeszcze raz przedstawili ostatecznie 
swoją opinje w  sprawie mordu seksual­
nego. —  Prof. Oibrycht stwierdza, 
że  śmierć Lusi Zarembianki nie 
była morderstwem na tle seksualnem, 
ale zwykłem  morderstwem. Po wysłu­
chaniu tej opinji, obrońcy za zgoda prze­
wodniczącego przystępują do zadawania 
rzeczoznawcom konkretnych pytań. 
Obrona zarzuca biegłemu wygłaszanie

w jego opinji szeregu zdań. wykracza­
jących poza zakres i prawa biegłego są­
dowego, zdolnych sugerować ławie 
przysięgłych pewne w nioski Od tej
chwili atmosfera rozpraw y staje się na­
prężona, doprowadzając ustawicznie do 
scysyj pomiędzy obroną a oskarżycie­
lem. Zkolei przewodniczący w zyw a o- 
becnych na sali rzeczoznawców lwow­
skich prof. Westfalewicza i Opieńskiego 
do wydania opinji o sposobie przepro­
wadzenia badań krwi na objektacb rze­
czowych. Rzeczoznawcy uważają prze­
prowadzone w swoim czasie badania za 
dostateczne dla sądu. Następnie stają 
przed sądem dwaj pracownicy Państwo­

wego Zakładu Badania Żywność) w 
W arszawie Lewandowski I Szym czyk.
Próba krwi przeprowadzona była ną do­
wodach rzeczowych 1 wynika z niej, że 
krew ludzka stwierdzono na chusteczce 
i na futrze, natomiast na szkle i na innych 
orzedmiotach otrzymano wyniki nega­
tywne. Z pytań zadawanych przez sę­
dziów przysięgłych, obrońców i proku­
ratora  wynika, że Zakład Badania Ż yw ­
ności otrzymał jedynie resztki dowodów 
rzeczowych, które mieli do rozporzą­
dzenia rzeczoznawcy lwowscy. Na tern 
o godz. 3.30 przewodniczący odroczył 
rozprawę do dziś.

Szkolnictwo polskie w Prusach zagrożone.
Berlin. W  Pile rozpoczęły się obra­

dy zjazdu niemieckiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych z wschodniego po­
granicza R zeszy. W  porządku obrad 
kwestja walki z mniejszościowem szkol­
nictwem polskiem zajmuje czołow e  
miejsce. W  referatach wygłoszonych 
podkreślono, że „szkoły polskie w Nie­
mczech, to niebezpieczne kuźnice pol­
skości", które należy bezwzględnie zwal 
czać. Szereg  mówców określiło walkę 
z  polskością na wschodniem pograniczu 
R zeszy jako głów ny cel pracy nauczy­
cielstwa niemieckiego, przyczem jako 
przykład stawiano akcję germanizacyi- 
ną w  pozostawionej przy Niemczech 
części Górnego Śląska, gdzie wskutek 
działalności nauczycielstwa niemieckie­
go, popieranej przez władze administra­
cyjne. oraz przez społeczeństwo nie­
mieckie liczba szkół polskich zmniejsza 
s ię  z roku na rok.

W  dyskusji nad wygłoszonemi refe­
ratami podkreślono „lekkomyślność" po­
lityki wschodniej poprzednich rządów  
niemieckich, które dopuściły się utwo­
rzenia we wschodnim pasie pogranicz­
nym  Rzeszy, nie licząc Górnęgo Śląska, 
„aż" 59 szkół polskich!

Należy zaznaczyć, że podczas gdy 
rdzenna ludność polska, zamieszkująca

pas pogranicza wschodniego Niemiec, 
posiada zaledwie 59 szkół, u trzym yw a­
nych z ofiarności tamtejszego społe­
czeństwa polskiego. Mniej liczna napły­
wowa ludność niemiecka w Polsce po­
siada 768 szkół powszechnych. 29 szkół 
średnich, 3 seminarja nauczycielskie i 5 
szkół zawodowych o typie szkoły śre­

dniej. Znaczna część szkół niemieckich 
w Polsce u trzym yw ana jest przez Pań­
stwo Polskie, gdy tymczasem na Śląsku, 
gdzie obowiązują w yraźne w  tej kwe- 
stji postanowienia Konwencji G enew ­
skiej, ludność polska posiada zaledwie 
27 szkół, utrzymywanych przez rząd 
Rzeszy.

Wielki proces o sabotaż gospodarczy w Moskwie.
Moskwa. W czoraj w południe w małym 

domu So juzów w obecności przedstawiciel! 
korpusu dyplomatycznego, prasy sowiec­
kie] 1 zagranicznej oraz szczupłego grona 
publiczności rozpoczął się proces o sabotaż 
w przemyśle elektrotechnicznym. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 17 osób. w tem 6-ciu 
inżynierów angielskich pracowników firmy 
..Metronolitain Vickers". Komplet sędziow­
ski stanowią członkowie kolegium sądu 
najwyższego ZSRR. Ulrich, prof. Martens, 
inż. Dymitriew i członek zasteDca Zelikow. 
Oskarża generalny prokurator W yszyński. 
Główny oskarżony inż. elektrowni czelja- 
bińskiej Witwlcki, odpowiadać bedzle od­
dzielnie z Dowodu choroby. Pierwsze po­
siedzenie wypełnione było odczytywaniem 
aktu oskarżenia zawierającego 77 stron pi­
sma maszynowego. Akt oskarżenia zarzuca 
DOdsadhym szpiegostwo wojskowe, polity-

Oredzie Roosc valla do 44 narodów.
W aszyngton. Departament stanu w y­

stosował orędzie do 44-ch narodów, któ­
re nie będą reprezentowane w rozmo­
wach waszyngtońskich, wzyw ając je do 
wym iany poglądów w sprawie ogólnej 
sytuacji gospodarczej oraz w sprawie 
rozbrojenia na zw ykłej drodze dyploma­
tycznej. Przyczyną  tego kroku była 
pogłoska o niezadowoleniu pewnych 
państw z powodu nlezaproszenla ich do 
W aszyngtonu. W obec tego. że Ilerriot 
i Mac Donald będą w W aszyngtonie

równocześnie, prezydent Roosevelt, jak 
słychać, oświadczył, że będą oni gośćmi 
w Białym Domu, natomiast przedstawi­
ciele innych państw bedą rezydowali w 
w swoich ambasadach. Prezydent Roo­
sevelt ma nie wysuw ać zastrzeżeń prze­
ciwko odbywaniu rozmów z Herrlotem 
I Mac Donaldem jednocześnie, przyczem 
miał zaznaczyć, że dobrze byłoby. gdv- 
by się wszyscy zebrali przy kominku w 
Białym Domu.

czne 1 ekonomiczne 1 organizowanie aktów 
dywersyjnych na elektrownie w Moskwie, 
Czeljablńsku. Zlatouście. Iwanowie 1 Baku 
w ceiu osłabienia przemysłu sowieckiego, 
a także układanie planów aktów dywersyj­
nych i sabotażowych w przemyśle elektro­
technicznym na wypadek wolny. W edle 
aktu oskarżenia inżynierowie angielscy 
mieli powyższe zadania realizować za po­
mocą przekupstwa stosowanego wobec 
wsoółoskarżonych inż. i techników sowiec­
kich. Akcja szpiegowską z ramienia Intelli­
gence Service kierować miał z Londvnu 
szef wydziału eksnortowego firmy Metro­
politan Vickers Richard, b. oficer w yw ia­
dowczy angielskiego korousu ekspedycyj­
nego w Archangielsku. W szyscy oskarżeni 
obywatele sowieccy do winv sie orzvznali. 
podobnie jak inżynier Mac Donald, jedvny 
z pośród oskarżonych angielskich, który 
nie został zwolniony za kaucia i do samego 
procesu przebywał w w?ęzłenlu śledczem 
G. P. U. Pozostałych 5-ciu oskarźonvch 
angielskich do winy sie nie przyznaje. Oko­
ło godz. 16-ei przewodniczący zarządził 
dwugodzinna przerwo ooo ------

Ostatni dzień seimit gdańskiego.
Gdańsk. Senat Wolnego Miasta na 

wczoraiszem posiedzeniu doszedł do 
przekonania, że należy dążyć do w y ­
znaczenia jak najwcześniejszego terminu 
wyborów. abv kampania wyborcza trwa 
?a jak najkróciej. Termin wyborów  w y­
znaczony zostanie ostatecznie po uchwa 
leniu rozwiązania sejmu, które nastąpi 
dziś.

Na św ięto lotnicze odleciały polskie sa­
moloty do Bułgarjl.

W arszawa. Z lotniska Mokotowskie­
go odlecieli wczoraj do Sofjl na dwóch 
samolotach Lublin R. 13 ds'rektor Pol­
skich Linii Lotniczych „Lot" mjr. pilot 
Makowski z pułkownikiem Filipowi­
czem i kpt. inż. Lewoniewskl, na samo­
locie R. W. D. V kpt. nilot Galewski z 
prezesem Aeroklubu W arszawskiego sę­
dzią Grabińskim, na samolocie P. W. S. 
12 por. pilot Rolewskl z mechanikiem 
Gorlecklm oraz na samolocie P. Z. L. 19 
kpt. Kroplński z Januszem Mościckim, 
członkiem Aeroklubu Poznańskiego. 
Lotnicy zatrzymali się na noc we Lwo­
wie. poczem przez Galac i Jassy  odlecą 
do Bukaresztu, skąd przed samemi świę­
tami udadza sie do Sofjl, gdzie wezmą 
udział w wlelkiem św ięcie lotniczem, 
urządzonem przez aeroklub bułgarski i 
bułgarskie towarzystwo lotnicze. Z So- 
fji lotnicy polscy wrócą przez Białogrćd, 
Zagrzeb, Budapeszt, Wiedeń i Pragę 
Czeską.
Wojna japońsko - sowiecka wybuchnąć 

może każdej chwili.
Londyn. P rasa  londyńska bije na 

alarm z powodu grożącego na Dalekim 
W schodzie konfliktu sowiecko - japoń­
skiego o kolej wschodnio - chińską. W e­
dług informacyj dzienników londyńskich 
obie strony czynią przygotowania do 
wojny 1 wybuch zbrojnego konfliktu 
możliwy jest lada chwila.

Japonja uważać ma moment obecny 
za odpowiedni, wobec naprężenia sto­
sunków pomiędzy Sowietami a W ielką 
Brytanją. jak również pomiędzy Sowie­
tami a Niemcami. Japonja sądzi, że ak­
cja zaczepna rozpoczęta w  danej chwili 
nie spotkałaby się z potępieniem w Eu­
ropie. Am ervka oczywiście przeciw ­
staw iłaby się poczynaniom japońskim, 
zmierza ącym  przez konflikt z Sow ieta­
mi do opanowania W ładyw ostoku. So­
wiety mają bvć już całkowicie gotowe 
do czynnej walki zbrojnej o stan posia­
dania na kolei wschodnio - chińskiej.
Hugenberg przypomina, że 1 jego stron­

nictwo przyczyniło się do przewrotu.
Berlin. Minister pracy Hugenberg 

wygłosił na posiedzeniu frakcji nlemlec- 
ko-narodowej Reichstagu znamienne 
przemówienie na temat stosunków we- 
wnętrzno - politycznych.- w  którem nu 
in. powiedział: „Nie mam absolutnie 
zamiaru umniejszać zasług naszych to­
w arzyszów  z obozu narodowo-socjali- 
stycznego około utworzenia nowego po­
rządku Rzeszy niemieckiej, z drugiej 
strony jednak zmuszony jestem podkre­
ślić wybitny współudział naszego obozu 
w powstaniu narodowein. Nie możemy 
pozwolić, ażeby ktokolwiek pod jakim­
kolwiek pozorem uszczuplał nasze pra­
wa, a czynię to dlatego, ponieważ histo- 
rja uczy, że w szystkie wielkie prze­
wroty narodowe już same w sobie noszą 
zarzewie radykalizmu, prowadzącego w 
konsekwencji do materialnego 1 ducho­
w ego zniszczeń, ruchu wolnościowego".

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czasów.

18) (Ciąg dalszy.)
T nie czekano już długo Zdała odez­

wał się głos trąbki, a za moment spo­
strzeżono dwie oślepiające jaskrawem 
śu  latłem latarnie lokomotywy, jakby 
awoje ogromnych ócz potwora. W net 
iez pociąg wtoczył się na stację i z drzwi 
wagonów wysiadło dużo podróżnych.

P rzed  wagonami trzeciej klasy uwi­
jał się inżynier Stefan Wilkus. Matka 
jego miała nadjechać. •

Jako też rzeczywiście nadjechała. 
Podeszła  to już była wiekiem niewiasta 
niska i szczupła, z tw arzą  mizerną i cho­
rą. Wilkus u tałow ał serdecznie ręce 
matki, poczem odebraw szy mały tlomo- 
czek. który niosła, przeciskał się z inny­
mi, aby czemprędzej wyjść z dworca.

Tuż przy dworcu, w skromnej ober­
ży. wynajął był Stefan pokoik dla matki. 
Zanim jednak do mieszkania weszli, ode­
zw ał się do niej:

— W  oberży nie podałem mojego 
praw dziw ego nazwiska.

— Dlaczego, mój synu — zapytała 
matka.

— Ze względu na fabrykę, która 
mnie wysłała  na zwiady do innych fa­
b ryk  i życzyła  sobie, ażebym  dla ostro­

żności pod przybranem podróżował na­
zwiskiem. Powiedziałem, że się nazy­
wam Stefan.

— Nie podoba mi się to wprawdzie 
wcale, mój Stefanie — odpowiedziała mu 
na to matka — bo ty wiesz, że prawdą 
zawsze się najdalej w świecie dochodzi. 
Lecz skoro tego wym aga dobro waszej 
fabryki, to się do tego zastosuję.

Ale. ale, mówisz, że cię fabryka na 
zwiady wysłała. A więc nie będzie cię 
w domu a ja nie mam wcale chęci sie­
dzieć sama w tem dalckiem mieście, 
gdy ciebie tam nie będzie.

—  Otóż to właśnie — odpowiedział 
Wilkus — najwięcej mnie gniewa, że ca­
ły pląn nasz się popsuł, ale na to niema 
rady ;  obowiązek przedewszystkiem 
Porozmawiamy sobie dzisiaj wieczorem 
i jutro do południa, a potem mateczka 
wróci do domu. ja zaś pojadę dalej.

— To mi smutno, bardzo smutno 
Tak dawno cię już nie widziałam, drogi 
synu.

— Może gdy wrócę, będzie można to 
wykonać co się teraz nie udało. Ale oto 
nasza oberża.

W  skromnym hotelu był już przygo­
towany pokoik dla matki Stefana. On 
sam zajmował obok jeszcze mniejszą iz­
debkę.

Gdy się znaleźli w  pokoju, m atka u- 
szczęśliwiona synem, rzekła:

—  Pokaż się, jak w yglądasz?  Zmęż­
niałeś wprawdzie, ale na tw arzy  jesteś 
mizerny. Jakże ci się powodzi? Czy 
jesteś kontent ze Stanowiska?

— Owszem, mateczko — odrzekł 
Stefan.

— Zdaje mi się. że masz smutek w 
sercu, mój chłopcze. Czy się nie cie­
szysz. że starą  matkę widzisz?

— Ależ m atuJ ino  — odrzekł Stefan 
— skądże taka myśl: bardzo się cieszę.

I całował ręce staruszki a widocznie 
był bardzo wzruszony, bo ręce mu 
drżały.

Potem Steran zaczął się w ypytyw ać 
o swoje rodzinne strony a matka opo­
wiadała mu o znajomych, wymieniając 
tych. którzy w czasie jego nieobecności 
pomani. Staruszka ciągle słaba i chora, 
z dnia na dzień śmierć, wyglądająca : 
wciąż na nią się gotująca, mówiła o niej 
z pogodą, bez obawy.

— Tak. synku, młodsze odemnie 
osoby poumierały, a mnie Pan  Bóg do 
Siebie nie woła.

— Nie mówcie tak. matko — odpo­
wiedział Stefan — bo zakrw aw iacie mi 
serce. Da Pan Bóg. że się dorobię lub 
otrzym am  dobrą posadę, natenczas spro­
wadzicie się do mnie i będziemy żyli ci­
cho i szczęśliwie.

—  Poczciw y synku! — odrzekła ma­
tka ze łzami.

—  Lecz jakże jestem nieuważny! — 
zawołał Stefan. —  Po tak długiej podró­
ży musi wam się chcieć jeść, mateczko. 
Zaraz pójdę na dół do restauracji i każę 
przynieść tu do pokoju wieczerzę. Mo­
żemy przytem rozmawiać.

To powiedziawszy wyszedł z izby.
W  restauracji nie było wielu gości, 

lecz rozmowa toczyła się między nimł 
gwarna. P rzew ażnie  siedzieli tam ro­
botnicy, niektórzy w bluzach: widocz­
nie. wracając z pracy, wstąpili na piwo 
: nowiny.

— Łotr! — wołał właśnie jeden z po­
między nich.

—To za łagodną nazw a — rzekł na 
to drugi — to prawduiwy potwór w ludz 
kiem ciele. W kraść  się w zaufanie bie­
dnego robotnika a potem mu zabrać nie- 
tylko owoc jego tęgiego rozumu, ale na­
wet życie. Nie mam słów. ażeb^ nale­
życie potępić takiego niegodziwca.

— Oby go szubienica nie minęła za 
zbrodnię.

— Niepodobna, ażeby  policja nie 
miała go wykryć. W  gazetach jest do­
kładny opis jego zb.odni a morderca opi­
sany tak dokładnie, że łatwo go można 
poznać.

— Jak  się naz y w a ?  —  spytał jeden 
z gości.

— Stefan W ilkus! — odpowiedział 
inny. (C. d. n.).



I „Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz!“. |Kronika bieiaca
Św . Hermenegilda,

królewicza i męcz.
t  586.

Św . Justyna, apol.
męcz. t  167. 

Słow .: Przem ysław.

Jutro czwartek, 14 kwietnia: Św. W a ­
ler. ana i Tyburejusza, braci męczenni­
ków.

*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,57, o godz. 18.34 
K s i ę ż y c a o  godz. 23,13, o godz. 5.56

Z historii Śląskie'.
13 kwietnia. 1602. Szlachcic W acław  

Stadnicki urządził nowy napad na Śląss 
i m ordował ludzi. — 1618. Teodor W a­
c ław  Horn, prebendarz w  Osobłodze, 
prob. kolegjackiego kościoła w G łogów­
ku i prob. kościoła kolegjackiego w Ra­
ciborzu fundował w  testamencie 50 tal. 
na roczną pamiątkę. — 1745. Minister 
hrabia Minchow pisał do radców zie­
miańskich w Opolu, Prudniku, Koźlu, 
Raciborzu i Głubczycach, by dostawili 
tysiąc robotników do W rocławia. —

*

W roku: 1670. Nastąpiło usamodziel­
nienie kościoła w Odrze i ustanowienie 
własnego proboszcza. — 1670. W  Opo­
lu zapanowała dżuma. — 1671. Klasztor 
w  Rudach odbudowano na nowo. W Ra­
ciborzu wybudowano nowy zamek. H ra­
bia Oppersdorff również kazał wznieść 
dwupiętrowy budynek. — 1671. Kościół 
parafialny w Szczepankowicach zamie­
niono na filijnv i przyłączono wieś do 
parafji kobierzyckiej. — 1672. Jan Ste- 
fetjusz legalizował dwa tysiące i sto :a- 
larów dla gimnazjum w Opolu, które 
były mu dłużne Gliwice. Sto i 20 tala­
rów  czynszu od tychże miały bvć na 
pomoc dla jednego studenta z rodziny 
fundatora. Tak samo podarował niecoś 
na bibljotekę i seminarjum. — 1672. — 
Proboszczem  w Gorzycach był ks; Jan 
W incenty Bromboszcz, rodzony raćibo- 
rzanin. — 1673. Księża Jezuici w Opolu 
powiększyli liczbę członków konwentu, 
k tóry  następnie wyniesiono do rzędu 
kolegjum. — 1675. Księża Jezuci w Opo­
lu urządzili w swym domu aptekę i na­
byli niedługo potem folwarczek i p rzy­
siółek na przedmieściu gosławickiem. — 
1675. Brzezie było własnością hrabiego 
Ferdynanda Leopolda Oppersdorffa.

Ks‘ądz=Po'ak w Colorado.
W  gazecie naszej (nr. z dnia 29 m ar­

ca br.) podaliśmy kilka szczegółów o 
księdzu katolickim w Colorado, o. Zy­
burze, który otrzymał niedawno od rzą­
du polskiego Krzyż Zasługi. Na skutek 
tej notatki pewien czytelnik nadesłał 
nam adres owego księdza. którv poda­
jemy do wiadomości szerszego ogółu. 
Adres tego księdza jest: Father John I. 
Zybura, St. Franek Sanatoryum, Colora­
do Springs, Cało. (U. S. of America). — 
Miejsca urodzenia o. Zybury informator 
nasz podać nie może. Natomiast oddał 
nam do użytku wycinek z pewnej gaze­
ty amerykańskiej z początku 1931 r., 
gdzie czytamy, że o. Jan Zybura mie­
szka w Colorado w sanatorium św. 
Franciszka i jest uważany za filozofa o 
światowej iuż sławie. W ówczas to od­
poczyw ał z nakazu lekarzy po przeło­
żeniu na język angielski dzieła z teologji 
św. Tomasza z Akwinu „Summa Theo­
lo g ic a l  które wyszło  z druku w pa­
ździerniku 1930 r. i cieszy się wielką 
Poczytnością. O. Jan Zybura wtenczas 
P anow ał napisanie jeszcze trzech no­
wych dzieł filozoficznych, o ile mu zdro 
wie na to pozwoli.

— Wpisy na Uniwersytet Ludowy 
w  Dalkach. Już czas najwyższy wpi­
sać się na żeński kurs Uniwersytetu 
Ludowego w Dalkach, który rozpoczy­
na się 4 maja br. W ym agane: 18 rok ży­
cia. ukończona przyna.mniej szkoła po­
wszechna. Ceny nader przystępne; 
u trzym anie i nauka tylko 60 zł miesię­
cznie. Na miejscu internat, kaplica, bi-

+  Katowice Donosiliśmy o wspania­
łej manifestacji protestacyjnej, k tórą 
zwołali akademicy, a  w  której udział 
wzięło przeszło 4 000 osób. W  związku 
z tem zjawiło się też kilku prowokato­
rów  niemieckich, którzy niewątpliwie 

działali „na zamówienie" i za sowitą o- 
płatą. Wybili oni nasamprzód kilka 
szyb w  składach niemieckich, by upo­
zorować, źe zrobili to Polacy. Na ul. An­
drzeja banda 20 młokosów niemieckich 
napadła na 4 akademików. Jeden z aka­
demików otrzymał cios pałką w  głowę, 
że padł nieprzytomny. Innego akademi­
ka napadło dwóch osobników, którzy 
wysiedli z samochodu i usiłowali aka­
demika wciągnąć do wnętrza. Akade­
mik bronił się kastetem, a gdy wydobył 
rew olw er napastnicy ulotnili się. Inne 
grupy po 10 do 20 ludzi pozwalały sobie 
na prowokacyjne okrzyki, w  rodzaju 
tych, które codziennie s łyszym y. Rów ­
nież w  Król. Hucie wieczorem napadło 
kilku ludzi trzech w racających z zebra­
nia akademików, k tórych dotkliwie po­
bito. Akademicy wszczęli alarm, skut-

bljoteka, park itd. U niw ersytet Ludowy 
daje wykształcenie ogólne i zawodowe. 
Kurs żeński trw a  4 miesiące. Po ukoń­
czeniu można otrzym ać odpowiednie 
świadectwo. Bilższych informacyj udzie 
la dyrekcja Uniwersytetu Ludowego w 
Dalkach pod Gnieznem. Nie należy więc 
zwlekać z wpisami.

—  Fala ciepła zbliża się. Jak  dono­
szą komunikaty meteorologiczne, z Za­
chodu napływa w kierunku Polski fala 
ciepłego powietrza oceanicznego. Fala 
ta opanowała zachodnie Niemcy. .— A 
więc... jeśli Hitler nie zagarnie dla siebie 
dobroczynnego ciepła, to wnet cieszyć 
się będziemy praw dziw ą wiosną.

— Sprzedaż tytoniu w  urzędach 
pocztowych. Urzędy pocztowe będą 
niebawem sprzedaw ać w yroby  tytonio­
we. W tęj sprawie M. T. zaw arł umo­
wę. W yroby Monopolu tytoniowego bę­
dą sprzedawane w urzędach na tych 
samych zasadach, jak sprzedawane są 
w sklepach „z prawem  odsprzedaży". — 
Pozatem Monopol Tytoniow y będzie 
przesyłał zamówienia drobne detalis tom ! 
przez pocztę na takich zasadach, na ja­
kich uskuteczniane są przesyłki żyw ­
nościowe. W  tej dziedzinie zresztą wpro 
wadzona zostanie inowacja: oto każdy 
detalista. zam awiający w Monopolu to­
w ar  na sumę większą niż 50 zł p rzesy ł­
kę pocztową otrzyma za darmo. Umowa 
Monopolu z Pocztą  i Telegrafem ma na 
celu usprawnienie sprzedaży wyrobów  
Monopolu Tytoniowego. W  rzeczyw i­
stości będzie to podcięciem egzystencji 
wielu detalistów. Istotnym motywem 
takiej nowości, jest niewątpliwie chęć 
zwiększenia zysków poczty, bo jej p rzy­
padną rabaty, które pobiera kupiec-de- 
talista. Jest to więc nowe w yraźne an- 
tyhandlowe pociągnięcie.

— Stan zatrudnienia w  przemyśle.
W edług ostatnich zestawień na dzień 
1-go marca rb. w przemyśle p rze tw ór­
czym zatrudnionych było ogółem w ca­
łej Polsce 289.424 robotników, z czego 
na przemysł mineralny przypada 16.530 
osób. na metalowy 44.845, na chemicz­
ny 27.489. na włókienniczy 102.333, na 
papierniczy 10.399, na skórzany 4.429, 
na drzew ny 28.575, na spożywczy 36.779 
na odzieżowy 6.789, na budowlany 
3.361. na poligraficzny 7.896. W górnic­
twie zatrudnionych było 104.417 robot­
ników, w hutnictwie 32.181, na robotach 
publicznych 22.157 osób, w w arsz ta ­
tach kolejowych i wytwórniach wojsko­
wych 52.531, oraz w elektrowniach i 
wodociągach 6.648 osób.

Województwo śląskie.
* Pomocnicy fryzjerscy mają praco­

wać także w niedziele. Od dłuższego już 
czasu czynione są ze strony właścicieli 
zakładów fryzjerskich województwa 
śląskiego wysiłki w  kierunku złamania 
spoczynku niedzielnego sporej rzeszy  
pracowników fryzjerskich. W  dąże­
niach do zniesienia niedzieli i święta w 
fryzejrstwie mistrzowie fryzjerscy nie 
ustają, aby tylko dopiąć swego celu. — 
Ostatnio s tara ją  się oni o przeprowa-

kiem czego napastnicy zbiegli. A więc 
zdarzają się u nas codziennie, prawie 
we wszystkich większych miejscowo­
ściach, jawne napady na Polaków, głów 
nie na młodzież akademicką. W szystko 
to każe wnioskować, że istnieją w  w o­
jewództwie Śląskiem tajne organizacje 
hitlerowskie, które planowo i na rozkaz 
zgóry biją i prowokują Polaków. Można 
by naw et zaryzykow ać twierdzenie, że 
istnieją u nas słynne „Sturmabteilun- 
gen", które sta ły  się sławnemi ze swych 
„bohaterskich" występów. Na to dłużej 
patrzeć nie można. W ładze muszą zna­
leźć jakieś środki zapobiegawcze i win­
ny przedewszystkiem wyłapać w szyst­
kich bojowców hitlerowskich i surowo 
ukarać. Jeżeli bowiem nadal będziemy 
sobie pozwalali na plucie w  tw arz  i 
.skakanie po głowie", to będzie gorzej, 
bardzo źle. Jesteśm y w  własnem, wol- 
nem państwie, w  którem panuje spokój 
i bezpieczeństwo, i m am y święte praw a 
domagać się od władz skończenia raz 
na zawsze z prowokatorami hitlerow­
skimi.

dzenie odpowiedniej uchw ały  w  bez­
prawnie ustanowionym wydziale cze­
ladniczym cechu fryzjerskiego, do któ­
rego wybierani są wygodni panom mi­
strzom i popierający ich niecne zamiary 
czeladnicy. Istnienie t. zw. wydziałów 
czeladniczych nie jest przewidziane sta­
tutem. Z tego też względu dążenie do 
rozstrzygania sporów między praco­
dawcami i czeladnikami przez samo­
zwańcze wydziały  czeladnicze jest bez­
prawiem. Ponieważ świat fryzjerski nie 
pozwoli sobie w ydrzeć zagw aran tow a­
nego ustaw ą i koniecznego spoczynku 
świątecznego, należy się liczyć z za­
ostrzeniem sytuacji w  sporze o u trzy­
manie dotychczasowego stanu rzeczy. 
O p ina  publiczna stoi całkowicie po stro 
nie pracobiorców fryzjerskich.

* „Nasi" żydkowie a Hitler. W iado­
mo, że żydzi na całym świecie narobili 
dużo hałasu z tego powodu, że strasznie 
prześladują ich hitlerowcy w  Niem­
czech. Istotnie było bardzo dużo wypad 
ków brutalnego znęcania się nad żyda­
mi w Niemczech o czem świadczy choć­
by tylko fakt, że około 17 000 żydów u- 
ciekło z Niemiec do Polski.

Taki jest faktyczny stan rzeczy. Za­
pytajcie jednak „naszych" żydków w 
Katowicach, Król. Hucie i gdzieindziej na 
Śląsku, czy oni co wiedzą o tych ma­
sakrach, a dowiecie sie, żę żaden z nich 
nic nie wie. Milczą z najzwyklejszego 
tchórzostwa lub też z tej przyczyny, że 
mimo pohańbienia współw yznaw ców  
i teraz jeszcze patrzą w stronę Berlina 
i byliby gotowi natychmiast złożyć hołd 
hersztowi bojówek, upaść przed nim. 
objąć go za kolana i podziękować mu 
czołobitnie za wszelkie zniewagi.

Dla potwierdzenia naszego zdania 
podajemy za „G. R.“, że w  sobotę przy- 
echał z W arszaw y do Katowic redaktor 

socjalistycznego „Robotnika", który za­
mierzał przeprowadzić wyw iad z kato­
wickimi żydami o położeniu ich współ­
braci w  Niemczech. Zwrócił się do p. 
Weichmanna, członka zarządu gminy 
żydowskiej, który się oburzył i powie­
dział: „W as habe ich Jamit zu tun?"  i 
dalej oświadczył, że nic nie wie. Re­
daktor organu socjalistycznego zwrócił 
się następnie do przewodniczącego gmi­
ny żydowskiej Abrahamera o wywiad. 
Ten tak samo oświadczył, że nic nie 
wie, że należy się zapytać naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa p. Ryczkow- 
skiego. Ostatnia uwaga p. A, zakraw a 
wprost na kpiny, bo i cóż może obcho- 
1zić naczelnika wydziału bezpieczeń­
s tw a w Katowicach, że biją żydów w 
Bytomiu, Zabrzu, Gliwicach, Opolu, 
W rocławiu, Berlinie itd.?

W każdym razie ustosunkowanie się 
„naszych" żydów do gw ałtów  niemiec­
kich, popełnianych na ich w spółw yzna­
wcach, jest dość dziwne. Potwierdza się 
znowu, że nasza mniejszość żydowsku 
pozostanie nadal „mniejszością", której 
przypomniała się Polska dopiero teraz, 
gdy równają jej kości — hitlerowcy. 
Taka procedura przydałaby się p. Weich 
mannowi, niemniej p. Abrahamerowi i 
w szystkim  „naszym" żydkom, inaczej

do śmierci nie dowiedzą się o prześlado­
waniu ich w spółw yznaw ców  w  Niem­
czech i, źe nadal zw racać  będą swe u- 
czucia w  stronę Berlina i bożyszcza nie­
mieckiego — Hitlera.

Z Katowickiego
Godziny urzędowe w  Banku Gospodar­

stw a Krajowego.
Katowice. Bank Gospodarstwa Kra­

jowego oddział w  Katowicach zawiada­
mia, że kasy banku o tw arte  będą w  dn. 
14 i 15 bm. tj. w  Wielki Piątek  i W ielką 
Sobotę od godz. 8— 10 dla wykupu w e­
ksli.

Linje autobusowe będą w  I. św ięto w iel­
kanocne nieczynne.

- f  Katowice. W  pierwsze święto 
Wielkiejnocy wstrzym ują Śląskie Linje 
Autobusowe ruch autobusów na w szy  
stkich linjach. W  drugie święto Wielkiej 
nocy kursować będą autobusy podług 
niedzielnego rozkładu jazdy.

W krótkiej drodze.
W dniu dzisiejszym  odbyły się w starostwach  

i w  Dyrekcjach Policji szereg rozpraw karnych 
przeciwko sprawcom wybijania szyb i zamalo­
wywania napisów. W wyniku rozpraw ukara* 
nych zostało 19 osób.

Przytrzymanie kieszonkowca.
Siemianowice. Pod zarzutem doko­

nania kradzieży kieszonkowych na tar­
gu w Siemianowicach w  dniu 11 b. m. 
przytrzym ano 20-letniego Zygmunta Sa- 
lusa z Sosnowca. W  czasie rewizji oso­
bistej znaleziono u niego portmonetkę 
skradzioną jednej z poszkodowanych. 
Wspólnicy Salusa zbiegli, (k)

Włamanie.
Dąbrówka Mała. W  nocy na 11 bm. 

nieznani dotychczas spraw cy dostali się 
do warsztatu  stolarskiego Alfreda Nfe- 
szporka przy ul. M. Piłsudskiego i skra­
dli 2 motory elektryczne, pas transmi­
syjny, oraz 12 sztuk dłut stolarskich, łą­
cznej wartości około 3700 zł. (k)

Ukaranie rozwydrzonych NIemiaszków.
+  Szopienice. W dniu 17 stycznia u- 

rządził w  Szopienicach. odział Volks- 
bundu zebranie młodzieży niemieckiej, 
które zakończyło się pochodem przez 
tę miejscowość. W  czasie pochodu mło­
dociani volksbundowcy śpiewali roz­
maite prowokacyjne bojowe piosenki 
niemieckie. Onegdaj w  dyrekcji policji 
w Katowicach w drodze karno - admini­
stracyjnej ukarano 18 „muzykalnych" 
volksbundowcow. Alfred Urbańczyk 
skazany został na 6 tygodni aresztu, 
Gerhard Mein i Karol Sitko po 4 tygo­
dnie aresztu, 15-tu innych entuzjastów 
Volksbundu skazano po 3 tygodnie are­
sztu. (k

Zmiana na stanowisku prezesa dyrekcji 
ceł.

Mysłowice. D otychczasowy prezes 
dyrekcji ceł we Lwowie Witold Jodko- 
Narkiewicz ustąpił ze swego stanowi­
ska i został przeniesiony na stanowisko 
prezesa dyrekcji ceł do Mysłowic. Na 
stanowisko prezesa dyrekci ceł we 
Lwowie mianowany został Bohdan Dę­
bicki dotychczasow y prezes dyrekcji 
ceł w  Mysłowicach.

Z życia oddziału młodzieży przy Zwią­
zku Powstańców Śląskich.

4- Bieiszowice. W  niedzielę, dnia 9 
kwietnia 1933 r. odbyło się 6-te z rzę­
du plenarne zebranie oddziału młodzie­
ży przy Zw. Pow st. Śl. w  Bielszowi- 
cach, na którem student p raw a uniwer­
sytetu warszaw skiego Alojzy Pośpiech 
wygłosił referat p. t. „Nasze zadania i 
wytyczne na przyszłość". W  referacie 
tym prelegent przedstawił nam sposób 
organizowania się młodzieży po upadku 
państwa naszego, podkreślając jej nie­
zmordowane wysiłki w  powstaniach, 
podjęte w  celu zrzucenia okrutnego ja­
rzma zaborców. Jak ongiś młodzież 
wielkie złożyła zasługi na ołtarzu Oj­
czyzny, jak w ostatnich latach swemi 
czynami heroicznemi przyśpieszyła od­
radzanie się Polski, tak młodzież dzi­
siejsza powinna stać nietylko na s traży  
tej drogo zdobytej ziemi polskiej, ’.ecz 
błyskawicznem tempem powiększać 
szeregi swe w celu odpowiedzi na osta­
tnie bardzo żvw e okrucieństwa naszych 
sąsiadów hitlerowców i budzących się 
wrogich fermentów wew nętrznych. Re­
ferat ten został wysłuchany w  wielkiem

Czwartek

kwietnia



skupienia i nagrodzony hucznemi okla­
skami i okrzykam i — precz z Hitlerem! 
P o  krótkiem przemówieniu prezesa okrę 
gowego p. Ja rczyka  zgromadzeni uchwa 
liii jednogłośnie następującą rezolucję, 
domagając się: 1) zakazu kolportowa­
nia i w ydaw ania  prasy  niemieckjei, 2) 
w prow adzenia  przez dyrekcję polskie­
go radja odpowiednich audycyj porań 
nych oraz nadawania w  godzinach po­
południowych słuchowisk narodowych, 
3) zastosowania jak najostrzejszych kar 
za wystąpienia antypaństwowe, 4) zor­
ganizowania bojkotu niemczyzny przez 
bratnie organizacje, 5) bojkotowanie to­
w arów  niemieckich, 6) zakazu noszenia 
czapek szkół mniejszościowych.

Z Kró\ Huty
Skazany za puszczanie w  obieg fałszy­

w ych monet.
+  Król. Huta. W  sądzie okręgowym 

w  Król. Hucie odbyła się rozpraw a prze­
c iw  Józefowi Martyniakowi ze Świę­
tochłowic, oskarżonemu o puszczanie 
w  obieg w roku 1931 fałszywych 2. 5 i 
10 złotówek. W  wyniku rozprawy Mar­
tyniak skazany został na 5 lat wiezie­
nia i utratę praw obywatelskich. Żona 
jego Klara za pomoc w puszczaniu w 
obieg falsyfikatów skazana została na 
2 lata więzienia i utratę  p raw  obywatel­
skich na 5 lat.

Żydzi nie chcą kazań w  języku 
niemieckim.

+  K ró l  Huta. Grono obywateli pol­
skich wyznania mojżeszowego w Kró­
lewskiej Hucie wysunęło żądanie, by 
kazania w  synagodze odbywały się w y ­
łącznie w  języku polskim. Na posiedze­
niu zarządu gminv wyznaniowej posta­
nowiono. że dla Polaków wygłaszane 
m a.ą bvć kazania po polsku, zaś dla 
Niemców w  języku niemieckim. W e 
w torek  w  synagodze wygłoszone zo­
stało kazanie do  polsku a  następnie ra­
bin zaczął kazanie po niemiecku. Na to 
z pośród zebranych podniosły sie okrzy­
ki: „Precz z mową niemiecką! My chce­
m y tylko kazań po polsku". Na skutek 
tego kazanie w  języku niemieckim zo­
stało przerwane.

*

Z Svre'ochłowW ecm
Znów bezgraniczna bezczelność pruska.

+  Świętochłowice. Ubiegłej nocy w 
Świętochłowicach nieujęci dotąd sp raw ­
c y  pomalowali czarnym  lakierem 2 szyl­
dy  Polskiego Monopolu Tytoniowego z 
godłem paristwowem. Tejże nocy poma­
lowano również czarnym  lakierem szvld 
Komunalnej Kasy Oszczędności oraz kil­
ka  szyldów lekarzy polskich. W ładze 
bezpieczeństwa wszczęły  dochodzenia.

Zlikwidowanie szajki przemytniczej.
Ruda Śl. W  ostatnich dniach w  zwią­

zku ze zbliżającemi się świętami wzmóg! 
się znacznie ruch przemytniczy z Nie­
miec do Polski. Śl. S traż Graniczna, jak 
już donosiliśmy, wytropiła  ostatnio kil­
ka dobrze zorganizowanych band prze­
mytniczych. szmuglujących do Polski 
m asy towarów . W  ręce straży wpadła 
jeszcze jedna szajka przemytnicza zło­
żona z 5 osób z Rudy. Szajce odebra­
no mnóstwo tow arów  przemyconych 
głównie rodzynek i zapalniczek, a po­
nadto udowodniono przemycanie towa­
rów  już od dość dawna, (ś)

Pożegnanie ks. prefekta w  gimnazjum.
+  Szarlej. W  dniu 11 bm. w  państwo- 

wem gimnazjum w Szarleju odbyło sie 
staraniem  samorządu uczniowskiego 
uroczyste pożegnanie księdza prefekta 
dr. Lubieńskiego. Ks. dr. Łubieński od­
szedł z gimnazjum po kilkuletniej w 
niem pracy, zyskując powszechny sza­
cunek i uznanie dzięki zaletom swego 
charakteru i umysłu. Odejście jego w y ­
wołało przeto szczery żal grona nauczy 
cielskiego i uczńiów. Przemówienia w 
tym  duchu wygłosili p. dyr. Sołtys i u- 
czeń Rabsztyn. który w ręczył księdzu 
prefektowi wiązankę kwiatów. Ponadto 
wystąpił z produkcjami chór i orkiestra 
gimnazjalna. Okrzykiem na cześć księ­
dza prefekta zakończono pożegnalną uro 
czystość. W  poprzednim dniu żegnało 
herbatką ks. jyefekta grono nauczyciel­
skie. (ś)

Tajne gorzelnicłwo.
Chropaczów. W  czasie rewizji do­

mowej przeprowadzonej w  mieszkamu

Masoneria pogłębia kryzys moralny 
i ekonomiczny.

Poczy tny  dziennik katolicki „I,a 
Croix" w  jednym ze swych ostatnich nu­
merów poświęca dłuższy artykuł bardzo 
aktualnemu zagadnieniu, mianowicie 
sprawie wewnętrznego rozkładu ducho­
wego, jaki od dłuższego czasu coraz 
szersze zatacza kręgi w  społeczeństwie 
francuskiem.

„Mówiąc o dzisiejszym zaniku poczu­
cia moralności, o braku zasad i ideałów 
— pisze między innemi „La Croix" — 
nie sposób pominąć miicezniem szkodli­
wej działalności wolnomularstwa, które­
go w p ływ y  na dzisiejszą partję socjali­

s tyczną są już wszystkim  wiadome. Ma­
soneria w swej zaślepionej walce o wła­
dzę nie bierze wcale pod uwagę ani do­
bra państwa, ani ciężkiej sytuacji ekono­
micznej, w  jakiej pogrążona jest obecnie 
Francja, ani wynikających stąd nędzy i 
bezrobocia. Dążenie jej jest jedno: za 
wszelką cenę zwalczyć chrześcijan izm."

W  dalszym ciągu swego artykułu „La 
Croix" v^ykazuje, jak dalece i jak głębo­
ko poczynają sięgać zgubne w pływ y 
masonerjl i jak społeczeństwo francuskie 
powinno się bronić przed niemi.

Walentego Pietruszki przy ul. Kość el- 
nej 36, znaleziono i zajęto kompletny a- 
parat do wypalania samogonki i kiika 
litrów wypalanki oraz około 15 Itr. świe 
żo ugotowanego zacieru. (ś

Nieszczęśliwy wypadek na dzikie} 
kopalni.

Zgoda. Uległ nieszczęśliwemu w y ­
padkowi na terenie dzikich odkrywek 
w Zgodzie 23-letni Karol Kurzeja z Zgo­
dy. Początkow e dochodzenia w ykazały , 
że wymieniony nie trudnił się kopaniem 
węgla, lecz z ciekawości chciał zwie­
dzić wnętrzne dzikich odkryw ek i w  tym 
celu polecił niejakiemu Aleksie z Zgody 
i Gutmanowi z  Szarlocińca, by przy po­
mocy kołowrotka spuścili go na dno 
szybiku. Kurzeja będąc na platformie 
kołowrotka w  czasie opuszczania go do 
szybu, skutkiem zepsucia się prymity­
wnie sporządzonego hamulca, całym pę­
dem wpadł do szybu i doznał obrażeń 
cielesnych. Po wydobyciu go na po­
wierzchnię odstawiono go do szpitala 
huty Falw y w  Świętochłowicach, (ś

Z Pszczyńskiego
Aresztowanie prowokatorów  

hitlerowskich.
+  Mikołów. W e wtorek w Mikoło­

wie miały miejsce niesłychane prowo­
kacje zwolenników hitlerowskich. Mia­
nowicie: Niejaki Jerzy  Debernitz i Woj­
ciech Szuster około godz. 22 wychodząc 
z lok, Jąnygi wznosili okrzyki na cześć 
Hitlera. Debernitz następnie7 zwrócił się 
do swego kolegi ze słowami: „Ich bin 
ein deutscher Staatsangehóriger und es 
kann mir niernand nichts anhaben". (Je­
stem Niemcem i nikt mi złego nie może 
zrobi). Gdy przechod. czuli się dotknięci 
takiemi bezczelnerni prowokacjami i 
zawiadomili policję, która przystąpiła 
do ich aresztowania, odezwał się Woj­
ciech Szuster:  „W ir haben auch unsęre 
Hitlermacht in Nikolai und braucher 
keine Angst zu haben. denn hinter uns 
ist Hitler". (My posiadamy w M ikolo-1 
wie również hitlerowców i nie obawia­
my się, gdyż mamy za sobą Hitlera). 
P row okatorów  przytrzym ano i odsta­
wiono do dyspozycji sędziego śledczego 
dr. Zdankiewicza. P rzy trzym anym  za­
rzuca się przestępstwo z § 152, który 
brżmi: „Kto publicznie lży lub w yszy­
dza naród polski podlega karze więzie­
nia do lat 3". (p

Z posiedzenia rady miejskiej.
+  Bieruń Stary. W  dniu 29 marca 

odbyło się posiedzenie rady  miejskiej 
pod przewodnictwem burmistrza P ip r­
ka. Porządek  obrad był bardzo obszer­
ny, między in. uchwalono przejęcie na 
poczet miasta cały szereg dróg i ulic. 
Do specjalnego uznania należy uchwala 
w przedmiocie odstąpienia terenu na 
działki ogrodnicze dla miejscowych bez­
robotnych. oraz terenu, który ma być u- 
żyty na ogrodnictwo przez fachowca 
dyplom, ogrodnika p, Stanisława Mo- 
rawca. Pozatem  uchwalono dla pokry­
cia niedoboru kuchni miejscowego komi­
tetu dla spraw  bezrobocia kwotę 372 zł. 
Ponieważ ma się na uwadze ogólny kry­
zys gospodarczy, i bezrobocie, umorzo­
no szereg zaległości podatkowych, któ­
re w  obecnej porze sta ły  się nieściągal­
nemu Oprócz tego powzięto jeszcze sze­
reg innych uchwał natury lokalnej, (p)

Najechanie pociągiem.
Chełm. Dnia 10 bm. wieczorem o- 

kcło godz. 20,20 na torze kolejowym w 
Chełmie w  czasie wymijania pociągu 
towarowego, zdążającego z Bierunia 
Nowego dp Chełmu z pociągiem osob..

zdążającym w  przeciwną stronę, trąco­
ny został parowozem pociągu osobo­
wego 21-letni Maksymilian Kostyra z 
Chełmu, skutkiem czego wpadł pod po­
ciąg i doznał zmiażdżenia prawego ra ­
mienia i pęknięcia czaszki tak. że śmierć 
nastąpiła na miejscu. Zwłoki Kostyry od 
stawiono do mieszkania rodziców, (p

Z Rybnickiego
Znów protest przeciw pismom niemleck.

+  Rybnik. Zgromadzeni na zebraniu 
w  dniu 9 bm. na sali p. Knapka w R y­
bniku właściciele nowych domów w 
liczbie 250 zwracają się do społeczeń­
stw a polskiego z apelem, do bezwzglę­
dnego bojkotowania: 1. wyświetlania
filmów niemieckich oraz wszelkich re ­
klam w języku •niemieckim; 2. wrogiej 
nam prasv niemieckiej oraz pism i ksią­
żek niemieckich o treści nieprzyjaznej 
państwu i narodowi polskiemu; 3. tow a­
rów pochodzenia niemieckiego i piętno­
wania tych firm. które sprzedają w y ­
roby obce. Zebrani zw racają  się do 
władz z żądaniem o stanowcze Zabro­
nienie wyświetlania filmów pochodze­
nia niemieckiego oraz odebrania debljtu 
pismom niemieckim, wrogo ustosunko­
wanym  do państwa polskiego i to tak 
długo, jak długo podobne zakusy będą 
istniały w Rzeszy niemieckiej.

Zaprzestać walkę z polskością.
+  Rybnik. W edług doniesienia ga­

zet niemieckich czterech ludzi z jakiejś 
tam  „Samoobrony" zerwało szyld z do­
mu, w którym mieści się oddział gaze­
ty  niemieck. „Oberschlesischer Kurier". 
Policja przytrzym ała dwóch sprawców, 
którzy nie ujdą karze. Mimo tego gaze­
ty krzyczą na gwałt i mobilizują cały 
świat przeciw Polsce. Tymczasem po 
drugiej stronie granicy policja niemiec­
ka usunęła polski napis z restauracji pol­
skiej, do czego w ezw ała  nawet mistrza 
malarskiego. Znaczy to, że ua Śląsku 
Opolskim policja sama zaciera ostatnie 
ślady polskości. Jeżeli u nas czynią to 
samo w stosunku do niemieckości oso­
by prywatne. to postępują tylko za wzo 
rem 1 przykładem oficjalnych czynni­
ków niemieckich. Zatem niema o co 
krzyczeć ani też drzeć szaty. Przeci­
wnie niech Niemcy najprzód zaprzesta­
ną walkę z polskością, która rozpętali, 
a będą mieli największy spokój ze stro­
ny polskiej.

Niemcy, którzy pobili akademików, 
aresztowani.

Rybnik. W e wtorek aresztowano 6 
Niemców .którzy pobili 3 akademików 
w alei 3 Maja oraz prowokowali Pola­
ków. Są nimi 4 studenci i 2 rzemieślni­
cy :  bracia Brzonkalikowie, Beyer,
Olesch. Schober i Jura. Nad kilkoma in­
nymi Niemcami roztoczono dozór poli­
cyjny, gdyż są oni podejrzani o prowo­
kowanie uczniów polskich. Aresztowa­
ni zostaną niechybnie surowo ukarani.

Dalszy rozwój N. Ch. Z. P. w  powiecie 
rybnickim.

+  Rybnik. Z inicjatywy zarządu po­
wiatowego N. Ch. Z. P . odbyło się w 
powiecie rybnickim szereg zebrań orga­
nizacyjnych. na których założono nowe 
miejscowe koła. Na zebraniach tych re- 
terował położenie gospodarcze i polityce 
ne p. poseł Bonifacy Bałdyk. Tak więc 
w  dniu 23 m arca rb. odbyło się zebra­
nie N. Ch. Z. P. w Rogoźnie, na którcm 
założono koło miejscowe N. Ch. Z. P. 
W  skład zarządu weszli: Juljusz Sojka 
prezes, Juljusz Paw las  zast. prezesa, Jó­
zef Gołkowski sekretarz. Ludwik Helm- 
rich zast. sekr., P aw eł Teszner skarbnik,

Jan Szulfk i Henryk' Samo! rewfzorzy  
kasy. Na zebraniu odbytem dnia 2 bm. 
w  Dębieńsku założone zostało koło N. 
Ch. Z. P . i u tworzono następujący za­
rząd: Jan  Miozga prezes. P a w e ł  Profa- 
ska wiceprezes, Kazimierz Szymański 
kier. szk. sekretarz, Roman P ie tras  kier. 
szk. zast. sekr., Feliks Lakowski skarb­
nik, Józef Biskup i Alojzy Szafraniec 
ławnicy. Tegoż samego dnia t  j. 2 bm. 
powstało koło N. Ch. Z. P . w  Czuchowie. 
Zarząd tw orzą :  Robert Pluta prezes. 
Adam Baron wiceprezes, S tanisław  Ma­
zanek sekretarz. P io tr  Lewandowski 
zast. sekr., Izydor W anderowski skarb­
nik, Jan  Wilim i Jan  Swoboda ławnicy,

„Szanuj ojca 1 matkę!"
+  Czyżowice. Dnia 17 bm. w  dru­

gie święto Wielkiejnocy odegra Związek 
Pow stańców  Śl. przedstawienie tea­
tralne p. t. „Na wym iarze", czyli „Sza­
nuj ojca i matkę". Przedstawienie  odbę­
dzie się na  sali p. Swobody o godz. 6.30 
wieczorem. Z powodu tego, że sztuka 
jest bardzo aktualna i nader pouczająca, 
zaprasza się rodaków i rodaczki do 
wzięcia licznego udziału. (r

„Jan Tadeusz hrabia Klimczok".
+  Wielopole. Stow arzyszenie  Mło­

dzieży Polskiej z Wielopola odegra w  
drugie święto Wielkiejnocy, na sali pa­
na T w ardaw y  w Wielopolu przedsta­
wienie teatralne p. t.: „Jan Tadeusz 
hrabia Klimczok", dram at w  10 aktach, 
na które zaprasza się wszystkich miło­
śników i sym patyków  sceny z wioski 
i okolicy, (r)

„Życie Genowefy".
’+  Jastrzębie  Zdrój. Kongregacja Ma- 

rjańska urządza dnia 17 bm. w  drugie 
święto Wielkiejnocy na sali „Dolne Ka­
syno" przedstawienie sceniczne p. u  
„Genowefa". Początek o godz. 7 wie­
czorem. .Poleca sie wziąć jak najlicz­
niejszy udział na tern przedstawieniu. (r
Jak rzeczyw iście było w  Rydułtowach?

4- Rydułtowy. Z kół naszveh czy­
telników piszą nam: W ypadki, które
zdarzyły  się w  piątek 7 kwietnia rb. -v 
Rydułtowach, są najlepszym dowodem 
usposobienia naszveh „ loa lnych"  Niem­
ców w miejscowościach pogranicznych. 
Hydra niemiecka, zachęcona powodze­
niem hitlerowców w Niemczech, śmiało 
podnosi głowę i czuje sie już jak u sie­
bie w  „Vaterlandzie". Niedługo, a żaden 
z Polaków nie będzie pewien życia 
przed zbirami niemieckimi, o czem w ła­
śnie świadczą wypadki z dnia 7 kwietnia 
rb. W  tymże dniu około 50 mężczyzn, 
Niemców, w  wieku od 18 do 25 lat. zgro­
madziło się przed miejscową szkołą po­
wszechną i wznosiło bezustannie okrzy­
ki: „Do W arszaw y, w y  Polacy"!, „Heil 
Hitler" l i „Precz z Polakami". Banda 
nosiła się z zamiarem zajęcia budynku 
szkolnego i wypędzenia z niego nauczy­
cieli. W obec tak groźnej postaw y bun­
towników, zabrała  się do nich policja, 
lecz była bezsilna. W obec tego zw ró­
cono się telefonicznie do Rybnika po 
posiłki. T rw ało  dość długo^ zanim .o 
przybyły. W  międzyczasie nadiechal 
samochód, wiozący czterech polskich 
akademików, przybyłych do Rydułtów 
w odwiedziny. Szajka niemiecka rzuciła 
się na samochód, wyw lokła  z niego stu­
dentów i pobiła ich ciężko. P ow sta ła  
zaciętą bijatyka, przyczem niemieccy 
awanturnicy oddali kilka strzałów, ua 
szczęście nikt nie został zraniony. Nato­
miast kilku uczestników bójki odniosło 
okaleczenia od uderzenia twardem i 
przedmiotami. Nareszcie nadjechał po­
licyjny samochód z posiłkami, które bez 
zwłócznie zaprowadziły  spokój. Aresz­
towano 17 Niemców, z których cz te r­
nastu już naza utrz zasądzono na kary  
od 7 dni do 2 miesięcy aresztu. Mimo 
to teraz jeszcze niema m owy o uspoko­
jeniu, ponieważ wielbiciele Adolfa w dal 
szym ciągu grożą Polakom nowemi na­
padami 1 zajściami, (r)

Z Tarnosórskfe«o
W iec protestacyjny nauczycielstwa.

4- Tarn. Góry. 10 bm. odbył się w 
sali Domu Ludowego w Tarnowskich 
Górach wiec protestacyjny nauczyciel­
stw a polskiego całego powiatu. Obec­
nych było 400 nauczycieli i nauczycie­
lek. Uchwalono rezolucję protestującą 
przeciwko uciskowi Polaków w  Niem­
czech.



Listy naszych Czytelników,
Z zebrania koła N. Cb. Z. P.

+  Załęska Hałda. W  sobotę, dnia 8 
bin. odbyło sie m iesięczne zebranie N. 
Cb. Z. P . w  Zał. Hałdzie. P rezes  Piech 
zagaiw szy ie, podał porządek obrad- 
R eferat na tem at „Polska wobec swego 
sąsiada zachodniego14 w ygłosił prezes i 
poruszył bardzo trafne m omenty, jak 
sp raw a na W esterp latte , p rześladow a­
nie rodaków  naszych, tero r ze strony 
nacjonalistów  niemieckich, zaw ieszenie 
p rasy  polskiej przed i po w yborach do 
parlam entu niemieckiego i naw oływ ał 
do w yrzucania z domów i rodzin pol­
skich w szystkiej p rasy  wrogiej nam, bo 
ona zatruw a i rujnuje nasze społeczeń­
stw o. Apelował do w zięcia udziału w 
obchodzie 3 m aja tern więcej, że nasz 
w róg w yciąga pazury po Pom orze i 
Śląsk. Również p. Krupa i p. Nieszporek 
zabrali głos i bardzo obszernie omawiali 
przyczyny, dlaczego w łaśnie w  tym  ro­
ku mamy i musimy brać jak najliczniej­
szy udział w pochodzie, ażeby zamani­
festow ać naszą polskość na Śląsku. M. 
in. była jeszcze poruszona sp raw a unie­
ruchomionej kopalni „Kleofas44. (k

Z walnego zebrania N. Ch. Z. P.
Bytltów. W  ubiegłą niedzielę odbyło 

się w Bytkow ie pod przew odnictw em  
p. posła Kuźmy zebranie miejsc, koła 
N- Ch. Z. P . Po spraw ozdaniach ustę­
pującego zarządu, z których wynikało, 
iż praca organizacyjna koła posuwa się 
stale naprzód, dokonano w vboru no­
w ych w ładz organizacyjnych. Do zarzą­
du w ybrano jako prezesa p. Hurnego, 
w iceprezesa p. BrvSia. sek re tarza  p. Dyt 
kiew icza, zast. sekr. p. Szafrańca, skar­
bnika p. Pokorskiego. Następnie p. poseł 
Kuźma w ygłosił obszerny referat o po­
łożeniu gospodarezem , w skazując na po­
zy tyw ną walkę rządu i w iększości sej­
m owej w  W arszaw ie z kryzysem  go­
spodarczym  w dziedzinie karteli, obni­
żenia opłat w pociągach osobowych, 
rozpoczęcia robót publicznych. Pod ko­
niec zebrania zabrał głos p. prezes okrę­
gow y prof. W esołow ski, zachęcając no- 
w ow ybranv  zarząd koła do dalszej w y ­
tężonej pracy nad skonsolidowaniem  
społeczeństw a polskiego w Bvtkow ie w 
obozie N. Ch. Z. P . Po w yczerpaniu 
porządku obrad zamknął zebranie p. 
p rezes hasłem  „Cześć O jczyźnie'4, (k

Obywatele CzerwionkI oddali hołd 
pieśni polskiej!

§ Czerwionka. Niedziela 9 kwietnia
była dla Czerwionki wielkiem świętem  
W  kasynie kopalnianem odbył się w  tyra 
dniu wielki koncert rejonowy okręgu ry ­
bnickiego. ku uczczeniu pieśni polskiej 
P ięć najlepszych chórów  rejonu popisy­
wało się, dając w całości bardzo bogaty 
program  pieśni o wysokiej w artości mu­
zycznej i podniosłej treści.

Po  odśpiewaniu pieśni w stępnych 
przez leszczyński chór „Słow ik44 w ygło­
sił referat o znaczeniu pieśni i jej wiei- 
kiei w artości p. W aw rzynek, nauczyciel 
z Knurowa. Piękne i staranne ujęcie re ­
feratu obecni nagrodzili oklaskami.

W  dalszym  ciągu popisyw ały się chć 
ry  „Echo44 Dębieńsko. „M oniuszko44 Czu- 
chów  i „Lutnia44 Czerw ionka. Publicz­
ność z wielkiem zadowoleniem słuchała, 
w idząc szlachetna ryw aiizcję wśród 
chórów , z k tórych każdy daw ał co naj­
piękniejsze. wykonując pieśni bardzo do­
brze. Znany i pow ażany w kolach śpie­
w aczych druh Stusek prow adził chór 
męski „Echo44. W szystkie pieśń*’ zaprd- 
dukowane przez ten chór w żbudzdy za­
chw yt i podziw dla wielkości pracy do­
konanej. z nadzw yczajną dokładm ścią. 
Gospodarz uroczystości, chór „ L u tn a 44, 
pod sprężystem  kierow nictw em  dyry­
genta nauczyciela Krupy odśpiew ał pię­
knie w alczyk według specjalnego układu 
z orkiestrą. N adzw yczajny efekt wzbu­
dzili soliści druhowie P ietrek  i W istuba, 
w yw oływ ani oklaskami przez rozbaw io­
ną publiczność kilkakrotnie.
Nie zabrakło także zabaw y scenicznej 
k tó rą  dano w hum oresce „Generalna. 
p róba44. T rzęsły  się krzesła a śmiech 
publiczności w ypełniał salę. A m atorzy- 
artyśc i grali dobrze.

Po w yczerpaniu program u prezes o- 
kręgow y druh M. B asista z Rybnika po­
dziękow ał drużynom  zą ofiarną pracę 
na polu kultury  m uzycznej. W zyw ał je

do dalszej pracy i dobrego przygotow a­
nia się na śpiew aczy zjazd okręgow y, 
k tó ry  w  roku bież. odbędzie się w  nie­
dzielę. dnia 11 czerw ca w Rybniku. P re ­
zesowi chóru „Lutnią44 p. Noconiowi i p. 
Krupie dziękuje za dobre zorganizow an.e 
koncertu a dyr. kop. Dębieńsko za życz­
liwe popieranie ruchu śpiew aczego i na­
rodowego. — Kończąc przem ówienie 
wzniósł trzyk ro tny  okrzyk  na cześć 
pieśni.

P o  zamknięciu oficjalnera uroczysto­
ści śpiew aczej, publiczność w  skupieniu 
w ysłuchała przem ów ienia protestujące­
go, w którem  o. B asista krótko, lecz do 
bitnie scharak teryzow ał njecne wypady 
Prusaków  przeciw ko Polsce na terenie 
m iędzynarodow ym , inscenizow ane przez 
rząd i prasę niemiecką, bestjalskie na­
pady na Polaków  na Śląsku Opolskim, 
w naszem  w ojew ództw ie, na Polaków - 
akadem ików . Dalej przeciw ko niszcze­
niu przem ysłu, rzem iosła, w ykupyw aniu 
i dem oralizowaniu duszy naszego ludu 
naszej m łodzieży musimy jak najener­
giczniej protestow ać. Z piersi 700 obec­
nych w yrw ał się potężny okrzyk : 
„precz z Niemcami! P recz  z łapą pru­
ską od naszych granic i naszego ludu! 
Z arm ją polską polski lud — z całą Pol­
ską śląski lud!44. — poczem w głębokiem 
w zruszeniu obecni odśpiewali „Nie rzu- 
cim ziemi, skąd nasz ród !44 Obecni.

0  godnej wspomnienia przeszłości dyry­
genta chóru „Paderewski44 1 robotnicze­

go zespou operetkowego.
§ Pszów . Przeszło  20 ląt istnieje w 

Pszow ie tow arzystw o śpiew u „ P a d e ­
rew ski44, którego dyrygentem  oc 8 ląt 
jest p. M aksymilian Gwiżdż, spedytor 
kopalni „Anna44. P rąca  cenionego dy ry ­
genta na polu kulturalno-ośw iatow em  i 
ńarodow em  w dziedzinie pielęgnowania 
a rty stycznej i ludowej pieśni polskiej 
znaną jest nietylko śpiewakom . ale i szer 
szęmu społeczeństw u z jęgo w ystępów
1 popisów chóralnych i operetkow ych.

Już w czasie akcji plebiscytow ej na 
G. Śląsku położył niepospolite zasługi, 
szerząc i budząc ducha polskiego wśród 
Ślązaków  na terenie sw ej działalności; 
już w tenczas niejedna pieśń polska dzię­
ki niemu rozbrzm iew ała pod strzechą 
w ieśniaczą i robotniczą i budziła d rze­
miące poczucie narodow e w śród m as 
społeczeństw a.

Zjednał sobie w ielu p ieśniarzy pol­
skich i przy  założeniu chóru męskiego

„Polonia44 na kop. „Em ą44, którego on by ł 
inicjatorem, objął godność dyrygenta , a 
w zięty  na siebie obow iązek spełniał gor­
liwie tak. że na pierw szym  zjeździe o- 
kręgowrym chórów  śpiew aczych w R yb­
niku zdobyj z swoim  chórem  I. miejsce. 
Po przydzieleniu go do generalnej dy­
rekcji G w arectw a W ęglow ego w Kato­
wicach, zostął p. G w iżdż dyrygentem  
chóru „Ogniwo44 Katowice, rów nocześ­
nie prow adząc i przygotow ując na zjazd 
dw a chóry w okręgu rybnickim  (Kop. 
Ema i Popielów ), z którem i zdobył czo­
łowe miejsca. C hór męski Popielów 
w ręczył mu za to dyplom  członka hono­
rowego.

Na III. zjeździe chórów  okręgu wo­
dzisław skiego zasiadł p. Gwiżdż w ju­
rze śpiew aczej i przyczynił się do zdo­
bycia nagrody honorowej dla tow. śpie­
wu „P aderew ski44 z Pszow a, nie w iedząc 
o tern, że na IV. zjeździe będzie on sam 
dyrygentem  tegoż chóru. Bo kiedy w 
r. 1926 został nasz wspom niany d y ry ­
gent przydzielony na kopalnię „Anna44, 
tow. śpiew u „Paderew ski44 z Pszow a, 
znając jego talent i zamiłowanie dla pol­
skiej pieśni i poświęcenie w  tej pracy, 
wciągnęło go do prow adzenia chóru. 
Odtąd już jako dy rygen t chóru ..P ade­
rew ski'4 w Pszow ie zyskał coraz to wię­
kszy rozgłos, dzięki sw ej pracy zdobył 
sobie sym patję śpiew ąków  i obywateli, 
a chór nod jego w y traw ną batutą począł 
sie podnosić tak. że zjazdy okręgow e w y 
padały nader pomyślnie dla „P aderew ­
skiego44 a co więcej odegranie operetek 
pr?ez członków  - robotników tegoż to- 
warzystvva pod jego artystycznera  kie­
row nictw em , przysporzyło  mu sław y j 
cichy szerzyciel pieśni polskiej zdobył 
należny mu szacunek.

Obecnie przygotow uje sław ną ope­
retkę p. t. „E w a44 m uzyki Leharą. k tóra 
ma być w ystaw ioną w poniedziałek (II. 
św ięto wielkanocne) dnia 17 bm. I zno­
wu zacny dyrygen t nie szczędzi trudu 
ni mozołu około tej pracy, jaka jest z tem 
zw iązana i pośw ięca swój wolriy od za­
jęcia czas. aby tylko w ystęp udał się jak 
najpomyślniej i niew ątpliw ie i ta operet­
ka będzie godną zobaczenia i posłucha­
nia.

W ysoki poziom chóru „Paderew ski44 
w  Pszow ie jest w yłącznie jego zasługą, 
za co śpiew acy „Paderew skiego44 i inui 
obyw atele Pszow a, uznając jego pracę, 
trud i poświecenie, są  mu niew ym ow nie 
wdzięczni. C zęść jego p racy!

Ogólny pobór rekruta na terenie 
miasta Katowic.

Katowice. D yrekcja Policji w Kato­
w icach podaje do publicznej wiadomości, 
że ogólny pobór rekru ta  w roku 1933 od­
będzie się na terenie m iasta Katowic w 
czasie od 1 maja do 1 czerw ca 1933 w łą­
cznie — z w yjątkiem  niedziel i św iąt.

Komisja poborow a urzęduje w  tym  
czasie w  lokalu p. Kubosia (dawniej No- 
glik) w  Katowicach, ul. Kościuszki 110 
(P ark  Kościuszki) — wejście przez po­
dw órze obok przystanku tram w ajow ego. 
Urzędowanie komisji poborowej rozpo­
czyna się o godz. 8 rano. Poborow i zo­
bowiązani są zgłosić się w  poczekalni lo­
kalu poborowego już o godz. 7.30 rano.

Do poboru w pow yższym  czasie zo­
bowiązani są staw ić się m ężczyźni pod­
legający powszechnem u obowiązkowi 
wojskowem u i zamieszkali na terenie 
m iasta Katowic:

1) k tórzy w’ r. 1933 kończą 21 rok ży­
cia, a zatem  raężcżyźni urodzeni w  roku 
1912.

2) będący jeszcze w  wieku poboro­
wym. t. j. urodzeni w  latach 1911 i 1910, 
a w czasie głównego poboru w r. 1932 i 
1931 uznani zostali za czasow o niezdol­
nych do służby wojskowej. — kateg. B ;

3) k tórzy  będąc w wieku pozapobo- 
row ym  a dotychczas nie uczynili zadość 
obow iązkow i staw ienia się przed korni 
sją pobo ow ą (roczniki od 1885— 1909);

4) k tórzy  zgłosili się w latach po­
przednich do ochotniczej służby wojsko­
wej przed osiągnięciem  wieku poboro­
wego. o ile nie odsłużyli całkow icie usta­
wowego okresu czynnej służby wojsko­
w ej:

5) k tó rzy  zgłosili gotow ość w stąpie­

nia ochotniczo do czynnej służby woj­
skowej w  1933 r. i otrzym ali w ezw anie 
dó poboru z Pow . Komendy Uzupełnień 
w Katowicach (ochotnicy);

6) w reszćie obyw atele państw  ob­
cych* którzy w  okresie ustalonym  dla 
w ieku poborowego lub przed tym  okre­
sem  nabyli w  drodze nadania obyw atel­
stw o polskie.

Do komisji poborow ej winni się zgła­
szać poborowi w’ stanie trzeźw ym , w y ­
myci i w czystej bieliźnie. Poborowi 
winni być zaopatrzeni w  dowody osobi­
ste stwierdzające tożsamość osoby, sto­
pień wykształcenia I zawód poborowego.

Poborow i, k tórym  przysługuje praw o 
do skróconej służby wojskowej, t. j. któ­
rzy ukończyli szkołę średnią, powinni na 
komisji pobordwej przedstaw ić św iadec­
tw o z ukończenia danej szkoły, lub inny 
dokum ent stw ierdzający  to praw o. Po­
borowi zgłaszający praw o do ulgi z art. 
55 ustaw y w ojskowej w okresie poboru 
głównego powinni to praw o udowodnić 
na komisji poborowej, albowiem  od oso­
bistego staw ienia się przed komisją po­
borow ą nie są oni w yłączeni. W inni nie 
staw iennictw a bez podania uspraw iedli­
w iających przyczyn, ulegną karze a re  
sztu do 6 tygodni, lub grzyw nie do 500 
złotych, lub obydwom  karom  łącznie.

Przegląd religijny.
Pogrzeb ś. p. ks. arcybiskupa Piotra 

Mańkowskiego.
E ksportacja zw łok ś. p. ks. arcyb is- 

kupa P io tra  M ańkowskiego, nastąpiła w  
Łucku z dw orca  kolejowego w  ponie­
działek, 10 bm. o godz. 9 w ieczorem  do 
katedry  miejscowej. W e w torek o godz. 
10 zrana rozpoczęły się egzekw ie i na­
bożeństw a żałobne p rzy  zwłokach, ftp- 
czem nastąpiło złożenie zw łok w podzie­
miach katedry . Na pogrzeb przybyli do 
Łucka ks. arcybiskup T w ardow ski, księ­
ża biskupi Radoński, Bukraba. Jełow ie- 
cki, Czarnecki. B arda oraz biskup grec- 
ko-katoiicki Buczko.

Nowy biskup prawosławny?
Lw ow skie „Diło44 z dnia 10 bm. do­

nosi, że na tajnem posiedzeniu synodu 
cerkw i praw osław nej rozw ażano sp ra­
wę w yśw ięcenia członka konsystorza 
praw osław nego w W arszaw ie, duchow ­
nego P ro tasew icza, na biskupa. M iałby 
on zająć stanow isko zarządcy  diecezji 
wołyńskiej na miejsce biskupa Szym ona, 
k tóry  ma przejść do W ilna do pom ocy 
chorem u arcybiskupow i Teodozjuszowi. 
„Diło“ dodaje, że o. P ro tasew icz jest 
skrajnym  nacjonalistą rosyjskim  i w ro­
giem Ukraińców. W  tej spraw ie jakoby 
mają się toczyć układy z m inisterstw em  
w yznań religijnych i ośw iecenia publi­
cznego.

Ojciec św . odwiedzi bazylikę rzymską 
św . Jana.

U trzym uje się tu pogioska, że 25 ma­
ja, w dniu św ięta W niebow stąpienia, 
Papież uda się w charak terze  p ryw at­
nym  na w zgórze Laterańskie, by doko­
nać jubileuszow ych nawiedzin św iątyni 
i pomodlić się u Św iętych W rót tej ba­
zyliki katedralnej Rzym u.

Niezwykłe bohaterstwo jezuity.
W yspa Ceylon była  niedaw no wido­

wnią bohaterskiego czynu zakonnika 
M ichała Sodena, jezuity belgijskiego, 
k tóry ratując jednego z krajow ców , u- 
tonął. Zm arły przechodził w łaśnie koło 
rzeki, gdy usłyszał wołanie o ratunek. 
Nie nam yślając się, w  ubraniu skoczył 
do w ody. Nurt jednak był bardzo silny 
i w ir pociągnął o. Sodena na dno. O. So- 
den p rzebyw ał już siedem naście lat na 
misjach, był profesorem  fizyki w  Kole- 
gjum św . Ludw ika Gonzagi, pośw ięcał 
się badaniom  nad w łasnościam i pro­
mieni.
Organizacja Akrii Katolickiej w  Ziemi 

Świętej.
W  zw iązku z uroczystem  otw arciem  

Roku Jubileuszow ego patrjarcha B ar- 
lassina zw ołał ogólne zebranie ducho­
w ieństw a jerozolimskiego w  klasztorze 
Notre Dame de Sion. W zięło w  niem a -  
dział około dw ustu księży św ieckich i 
zakonnych. Obecni byli m. in. b. delegat 
apostolski w  Persji arcybiskup Sm ets, 
bisk. sufragan dr. F ranciszek Fellinger 
i o. Nazzareno Jacopozzi. kustosz Ziemi 
Św iętej. R eferaty  o C hrystusie Królu w  
życiu kapłana i na urzędzie kapłańskim  
wygłosili ojcowie P o rtie r  i Duvignau. 
Zam ykając zebranie, pa trjarcha B arlas- 
sina zaw iadom ił o utw orzeniu stałego  
komitetu Akcji katolickiej, k tórego za­
daniem będzie opracow anie program u 
działalności m isyjnej w  Palestynie. Ten 
apostolat obejmuje nietylko pro testan­
tów i schizm atyków , lecz także maho­
metan i żydów .

Katedra Akcji katoUck. na uniwersytecie 
w  Dublinie.

Dublińskie społeczeństw o katolickie 
powzięło zam iar zorganizow ania spe­
cjalnej ka tedry  Akcji katolickiej. P rz y ­
stąpiono już do zbierania funduszów na 
len cel. O statnio urządzono wielki kon­
cert w  czasie którego członek kapituły 
dublińskiej. ks. B yrne w ygłosił gorąco 
oklaskiw any odczyt zaznaczając m. in. 
że Akcja katolicka jest energicznym , 
Świadomym sw ych  celów  czynem , któ­
ry  pod kierow nictw em  hierarchji ko­
ścielnej m a urzeczyw istniać Królestwo 
C hrystusow e na ziemi i bronić go.

Po 50-ciu latach wrócił zesłania.
B iałystok. P rzy b y ł z Mińska do Bia­

łegostoku p. Roch Zacheusz Paszkow ski, 
liczący 83 lata. k tó ry  p rzebyw ał na Sy­
berii 50 lat, skazany w  swoim czasie 
przez rząd  rosyjski na  zesłanie za udział

w  polskim ruchu socjalistycznym . Pan 
Paszkow ski p rzyby ł z m ałżonką, k tó ra  
dzieliła z nim trudy  zesłania przez długi 
szereg  lat.

i



TEATR I SZTUKA.
TEATR POl-SKl W KATOWICACH.

Repertuar św iąteczny.
W  poniedz atek 17 bra. o godz. 16 po cenach 

zniżonych przepiękne w idow isko „Golgota" oraz 
„Zmartwychwstanie Pańskie11. Dyrekcja teatru 
chcąc da ćmożność ujrzenia tego widowiska sze­
rokim masom społeczeństw a, w ystaw ia „Golgo­
tę11 oraz „Zm artwychwstanie11 i W niebow stąpie­
nie Pańskie11 w okresie św iątecznym . Bilety 
należy w cześniej zam awiać w kasie teatru, tele­
fon 24-48.

„Nowa umowa m ałżeńska11.
W  środę 19 kwietnia o godz. 20 św ietna ko­

media Shawa p. t. „Nowa umowa m ałżeńska11 
której w ybitne powodzenie było zapewn one, a 
która zeszła z repertuaru w obec dużej ilości 
zakupionych przedstawień „G olgoty11.

„Pierw sza pani Frazer11.
W  czw artek 20 kwietnia o godz. 20 poraź 

trzeci komedja Erviine'a p. t. „P ierw sza pani 
Frazer11.

R E P E R T U A R :
Poniedziałek, dnia 17 bm. Koncert Marynar­

ki Woj. o godz. 12.
Poniedziałek, dnia 17 bm. „Golgota11 o godzi­

nie 16.
Poniedziałek, dnia 17 bm. „Proboszcz wśród 

obogich11 o godz. 20.
W torek, dnia 18 but. „Golgota11 o godz. 20.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Ulubienica F loty11 i „Flip

i Flap ich dole i niedole11.
Kino Casino: Jedyny w  swoim rodzaju film 

„Pozw ólcie nam ży ć11 — ceny od zł. 0,50 do 1,50 
dla m łodzieży szkolnej — prolongowany.

Kino .Colosseum: „Każdemu wolno kochać11. 
Muzyka Kataszka Karasińsk:ego.

Kino Rialto: „Próba m iłości11.
Kino Palace: „Król to ja11 z Vlastą Burianem  

<*- prolongowany.
Kino Union: „Teodozja Sew astopol11 z Mi­

riam Hopkins i Georgem Bancroftem.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Blond Venus11. II „Biały Mu­

stang11.
Kino Apollo: I. „Boczna ulica11. II. „Dobro­

czyńca ludzkości11.
Kino Colosseum: „Pod Twoja obronę11 Adam 

Brodzisz, Marja Bogda i „Panienka i miljon11
Kino R oxy: „Zungu11. II. „Mokra parada11.

O n a  i In lem a  m a  dała wapnia raznlly.

SPORT.
Wielkie zaw ody propagandowe 

w Rybniku.
KS. Rybnik 20 urządza w  drugie św ięto  

W ielkiej Nocy dnia 17 kwietnia 1933 r. o godz. 
16.30 wielkie propagandowe zaw ody w piłkę 
nożną pomiędzy I. KS. Rybnik 20 A-klasa —  
L KS. W awel Kraków Liga Państw owa.

Z awody te zapowiadają się bardzo interesu­
jąco i ściągną niewątpliwie pokaźna ilość w i­
dzów. Walka będzie zacięta, gdyż drużyna KS. 
Rybnik 20 znajduje się w  dość dobrej formie i 
będzie się starać w yjść z pow yższego meczu 
ir wynikiem korzystnym.

O godz. 13 zaw ody drużyn rezerw, wzgl. 
juniorów.

Ślązacy na szerm ierczych mistrzostwach 
Polski.

W  dniach 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia br. 
od były  się w  W arszaw ie zaw ody szerm iercze 
o  m istrzostwo Polski klasy A, gdzie czołow  
szerm ierze śląscy  poraź pierw szy w spółzaw o­
dniczyli o palmę pierw szeństw a z naszymi zw y ­
cięskimi reprezentantami olimpijskimi (Amster­
dam 1928 r. Los A ngeles 1932 r.). Barwy Ś ląsk a  
w  tych zaw odach reprezentowali pp. Ludwi- 
cząk (I Sl. KI. Szerm.) w e florecie, Paszek we 
florecie i szabli, oraz Sobik w szabli. Ostam, 
dwaj szerm ierze z PKS. Katowice.

W pierwszym  dniu zaw odów , po uciąż1:- 
w ych  konkurencjach, zajmuje p. Ludwiczak 4 
miejsce, p. Paszek 6 w e florecie. W drugim dniu 
zaw odów  Ślązacy w  szpadzie nie brali udzia'u. 
■wykorzystując dzień ten na staranny training 
pod kierunkiem sw ego fechtmistrza p. Kozy. 
przygotow ując się do ciężkich rozpraw w dn u 
następnym.

W dniu 2 kwietnia br. do szabli stanęło 17 
równych zawodników, aby w półfinałach w y­
w alczyć  sobie m iejsce ,o  w ejście do finału. W 
grupie I-ej po wielkich trudach, zw yciężając  
jednego z czołow ych szerm ierzy Polski kpt. 
N ycza, wchodzi do finału p. Paszek W grupie 
Ii-ej zaś —  mimp dążenia do wyeliminowania 
Ślązaków  — również reprezentant Śląska p So­
bik kwalifikuje się do ostatecznych rozgrywek  
finałowych.

W obec wyelim inowania takich szerm ierzy, 
jak: k p t Szemplińskiego, inż. Żochowskiego. 
por. Szupęnki i wielu innych, doszli do finału 
jedynie O lim pijczycy 1 obydwaj szerm ierze ze 
Śląska

W finałowych walkach zajęli oni 8 i 9 miej­
sce  w  tak ciężkiej konkurencji. Sukces ten po­
winien naszych reprezentantów szermierki za­
chęcić do dalszej owocnej pracy, by i w przy­
szłości godnie bronili barwy Śląska, gdyż je­
dynie w ten sposób najlepiej spoft ten zapro- 
pagują..

Minął rok szkolny 1932, nadszedł nowy
1933, pełen zabiegów i trosk nad tem, co 
dalej bedzie, i jak to bedzie, gdyż jak wy­
nika ze sprawozdania, choć jest ono tylko 
zaledwie za okres 5-cio miesięczny, a moż­
na w niem zauważyć, jak trudnego zadania 
podejmują sie Rady rodzicielskie oraz nau­
czycielstwo, aby stworzyć to. co możemy 
podać w poniższych cyfrach:

Nowo wybrany zarząd Rady rodziciel­
skiej przy szkole powszechnej nr. III w Ka­
towicach (ul. Szafranka), na którego czele 
stanął niestrudzony pracownik społeczny, 
p. inż. Elandt. przystąpił bardzo intensyw­
nie do pracy, której pierwszym wynikiem 
było stworzenie dwóch sekcyj: kulturalno- 
oświatowej i sekcji opieki nad biednem 
dzieckiem, których członkinie i członko­
wie, pracując wspólnie z pełnem odda­
nia każdej sprawie nauczycielstwem, zor­
ganizowały „Mikołaja11 dla wszystkich u- 
czennic klas pierwszych i drugich, gdzie 
obdarowano około 400 dzieci słodyczami, 
dzień ten pozostawił niezatarte wspomnie­
nie wśród najmłodszej dziatwy.

Również w okresie przedgwiazdkowym. 
chcąc przyjść z pomocą najbiedniejszej 
dziatwie szkolnej Rada rodzicielska zajęła 
się zbiórka na gwiazdkę dla niezamożnej 
dziatwy, i tu widzimy wspaniałe rezultaty 
tych zabiegów, gdyż zebrano na ten cel 
979 zł 97 gr. Z funduszu tego obdarowano 
87 uczenie, rozdając 71 par bucików. 3 su­
kienki. 81 par pończoch, strucle, słodycze 
oraz wiele innych rzeczy.

Aby zasilić już i tak szczupłe fundusze 
Sekcja opieki nad biednem dzieckiem wraz 
z nauczycielstwem zorganizowała zabawę 
rodzicielską, której czysty dochód wynosił 
348 zł, jak również i zabawa dziecięca, u- 
rzadzona staraniem powyższych, przyniosła 
czystego dochodu 339 zł.

Przy szkole założony przez Radę rodzi­

cielska sklepik uczniowski daje możność 
nabywania wszelkich przedmiotów szkol­
nych po cenach bardzo przystępnych.

Poza tem Sekcja opieki nad biednem 
dzieckiem dożywia większa ilość uczenie 
przez wydawanie codzienne kakao, które 
wydają panie Sekcji wraz z paniami nau­
czycielkami. jak również dzięki staraniom 
Prezesa Rady Rodzicielskiej uczenice • ko­
rzystały przez całą zimę ze zniżkowych bi 
letów na Tor łyżwiarski.

Z zadowoleniem podkreślić należy wy­
siłki idące w kierunku pozyskania jak naj­
większej liczby rodziców dla Związku. Na 
skutek wydania odezwy przystąpili prawie 
że wszyscy rodzice w zrozumieniu waż­
ności współpracy rodziców z kierów 
niczką szkoły panią Renowiczową oraz 
gronem nauczycielskiem. Rozwija się ona 
bardzo pomyślnie i codziennie zacieśnia 
serdeczne węzły między szkoła a rodzica­
mi. Staraniem Sekcji kulturalno-oświatowej 
odbył sie dla rodziców odczyt na temat 
polskiego szkolnictwa zagranicą, na które­
go cel Wydział Wykonawczy Rady Rodzi­
cielskiej wyasygnował kwotę zł 50. Rów­
nież Rada Rodzicielska wyasygnowała zł 45 
na uruchomienie pracowni pantofli i ozdób 
choinkowych.

Na odbywających się obecnie posiedze­
niach Rady Rodzicielskiej omawianą jest 
sprawa otwarcia ochronki przy tejże szkole 
oraz uruchomienia świetlicy dla uczenie 
zwolnionych, co zostanie napewno wkrótce 
zrealizowane, gdyż dobre chęci i niezmor­
dowana praca tak Rady Rodzicielskiej jak i 
nauczycielstwa dają ku temu pełną gwa­
rancje.

Krótka ta, bo zaledwie półroczna dzia­
łalność Zarządu Rady Rodzicielskiej oparta 
na ścisłej współpracy z nauczycielstwem, 
niech bedzie drogowskazem dla innych 
szkół.

O spełnienie wotum narodowego.
Federacja Spełnienia Votum Narodo­

wego. mająca na celu propagandę budo­
w y Świątyni Opatrzności Bożej w W ar­
szawie, rozwija od siedmiu lat owocną 
działalność, o której świadczą wyniki, 
osiągnięte w dziedzinie uświadamiania 
szerokich mas społeczeństwa o potrze­
bie spełnienia ślubów, złożonych przeż 
naród jeszcze półtora wieku temu. R ów ­
nież są zbierane mozolnie fundusze na 
ten cel. co jednakże niezmiernie utrudnia 
obecny kryzys powszechny i ogólne zu­
bożenie. Jednakowoż nietylko te t ru d ­
ności tamują rozwói tej pięknej akcji, 
lecz napotyka ona na niezwykłe utrud­
nienia ze strony oficjalnych czynników, 
od których wykonanie tego dzieła w zna 
cznej mierze zależeć będzie. I tak wy- 
zraczony przez magistrat plac pod bu­
dowę świątyni na Rakowcu. na którym 
ustawiono już naw et krzyż w r. 1931. 
został pośrednio odebrany, albowiem 
projekt zamierzonej na wiosnę b. r. bu­
dowy wielkiej arterji, prowadząej przez 
środek lotniska mokotowskiego na Okę­
ciu. nie przewiduje wcale miejsca, na któ

rem mogłaby stanąć świątynia Opatrz­
ności. Nawet krzyż został usunięty, po­
nieważ jakoby miał przeszkadzać w lą­
dowaniu samolotów. Również Sejm nie 
przewidział w budżecie odpowiedniej 
kwoty na budowę świątyni Opatrzność' 
Bożej.

W obec takiego stanu rzeczy ofiar­
ność społeczeństwa polskiego powinna 
być tem większą. Kierownicy tei pracy 
są świadomi trudności finansowych te­
goż społeczeństwa w obecnym czas'e, 
lecz groszowe nawet datki mogłyby u- 
możliwić dokończenie tego dzieła. Je ­
śliby tylko V3 obywateli polskich, czyli 
10 miljonów dało roc .nie po 50 groszy, 
kościół ten byłby z łatwością wybudo­
wany w ciągu kilku lat. To też wszyscy 
katolicy winni się przyczyniać do uświa­
damiania społeczeństwa o możliwości i 
konieczności dokonania tego dzieła ; 
spełnienia obietnicy, złożonej przez na­
ród polski Bogu.

Ofiary należy skierowyw ać na konto 
P. K. O. Nr. I6.16O. Siedziba sekreta- 
rjatu generaln.: W arszawa. Chłodna 9.

Dz’ał handlowy.
dotowania giełdy zbożowe) i towarowe) 

w Katowicach
z dnia 12 kw etnia 1933 r.

Ceny rozjnneją się za luu Kg parytet wagon, 
Katowice, w handia nutuw nytu. ładum ueb w a- 
genowych.

Ceny
tranzakcyjne orientacvlne

Ż yto ' 21.00 19.50—20,50
Pszenica jednolita 35,50—36,00 34,00—35,50
Pszenica zbierana 32,ix>—34,30
Owies jedne ty 16,uo— 17,00
O wies zbierany 15,UO— 16,x)
Jęczmień na kaszę 18,00 17,50—18,50
Jęczmień browarny 2U,)0—23,'.-0
Jęczmień pastewny 16,00— 17.00
Lubni żółty 13,00— 15.00
Lubin niebieski 10,50— 12,00
Grach Wiktoria 27,50 26,00-^28.00
Gruch poiny 2U.UU—22.00
Mąka kartof’ana 28,00 27.50— 28.50
Mak ISo —  190
Hreczka 20.50—21.50
Kukurydza 20 50—21 50
Mąka pszenna grysfc. 65,00 63.00—65,uO
Mąka psz. 65 proc. 57,00—59,00 55,Ou— 57. K)
Mąka żyt. do 55 proc. 32,50—33,50
Mąka żytnia do 7U%

„sitkowa11 29,00—30,00
Maka żyt. razowa •  

uo 95 proc. 26,00—27,00
Maka żytnia poślednia 

ponad 7u% 'ytrnał 17.00— 18.'00
Otręby pszenne grube 9,50— 11),51
Otręby pszenne średnie 9,00— 10,03

9,00 9,00— 10,«0
21,00— 22.00 
15,00—16,30

Otręby żytnie 
Kuchy lniane 
Kuchy rzepakowe 
Kuchy słonecznikow e 

43—44 proc.
Śrut sojowy 
Kuchy z orzecha 

ziemnego 50 proc.
Ziemniaki jadalne 4.25 
Słoma prasowana 
Siano

Na s i o n a :
Koniczyna czerw ona  

bez kanianki 
Koniczyna biała 

bez kan anki 
Koniczyna szw edzka  

bez kanianki 
Koniczyna żółta 

bez kanianki 
Raigras angielski 
Tymotka 
Seradela  
W yka 
Pemszka 

traki eckendorfskie 
żółte

H u ra k i e c k e n d o r f s k ie  
c z e r w o n e  70.00— 100.01

Operacie dokonywane na podstawie K in­
wencji Genewskiej: parytet wagon stacja aa lłt 
d .w cza  Górny Śląsk.
Żyto ekspertowe

16.50— 17.75 
25.00—26.31

2 6 0 0 -2 7 .'hi 
3.75— 4,25 
5.UO— 5 25 
8.0Ó— 9.J0

125 — 150

150.00— 170,00

150.00— 170.00

125.00—140,00
5  LUU—  OU.U0 
55 .uk— 65 " 0  

14.75—  I 6 .1O
j 4 .0 )— !.5.00
16,Ou- -17 ,00

50.00— S0.03

W ydaw nictw o: Katolika Polsk ego. Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląsk ego 
Gwiazdki Śląsk ei. — Za redakcje odpowiada. 
Franciszek Godula. Król. Huta — Nakładem- 
Zjednoczone W ydaw nictw o Gazet. Spółka z ogr 
odp.. Katowice, ul. św  Stam siawa 4. tet. 14 — 14 
Druki em:  Drukarnia Ślaska. S-ka z ogr. odp 

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.

Z całej Polski.
Znaczne ożywienie w  przemyśle 

cynkowym.
Sosnowiec. W przemyśle cynko­

wym daje się zauważyć ^znaczne oży­
wienie. Ilość zamówień wzrasta  a tem 
samem rynek pracy w tym przemyśle 
poprawia się z każdym dniem. Zakłady 
orzemysłu cynkowego w Będzinie pra­
cują obecnie na trzy zmiany we w szyst­
kie dni w tygodniu, zatrudniając około 
tysiąca robotników. Przewidziane jest 
przyjęcie do pracy jeszcze sześciuset 
robotników.

Nowe wykopaliska archeologiczne.
Dąbrowa Górnicza. Na odkrywce 

piasku Tow arzystw a Francusko-Polskie 
go w  Strzemieszycach natrafiono na no­
we wykopaliska archeologiczne. Znale­
ziono mianowicie 3 groby z epoki p raw ­
dopodobnie wczesno - historycznej. W 
najbliższych dniacl, przybyć ma do Za­
głębia celem przeprowadzenia badań 
naukowych delegat Akademji Umiejęt­
ności.

Klęska pożarów.
Lublin. Z nastaniem cieplejszych wio 

sennych dni, rozpoczęła się już na wsi 
serja klęski pożarów. Kilka dni temu

wobec czego przeszło 100 zabudowań 
doszczętnie spjonęło wraz z inwenta­
rzem żyw ym  i m artwym. Z inwentarza 
żywego wśród niesamowitych ryków, 
spłonęło ponad 100 sztuk koni. bydła i 
nierogacizny. Dwie osoby zostały cięż­
ko poparzone. S tra ty  spowodowane 
tym pożarem wynoszą przeszło 200 000 
złotych. Podobny pożar wybuchł w za­
budowaniach Marianny Czaja we wsi 
Łukowa tegoż powiatu. Spłonęło tu 17 
domów mieszkalnych i 42 zabudowań 
gospodarczych. S tra ty  wynoszą tu oko­
ło 100 000 złotych.

Sześć m iesięcy za Jeden zloty.
Tomaszów. W yrokiem sądu okręgo­

wego skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia mieszkaniec Tomaszowa. Stani­
sław Kmita. Kmita zrabował swego cza­
su Czesławowi Woźniakowi 1 złoty.

Tragedia na tle nędzy.
Wilno. W  jednem z mieszkań przy 

ul. Straszuma 11 rozegrała sie w strząsa­
jąca tragedja. W  domu tym zamiesz­
kuje rodzina Szapirów. złożona z 4 osób 
Szapirowa wyszła na miasto w nadziei, 
że uda się jej pożyczyć kilka groszy, by 
kupić dzieciom coś do jedzenia. Niestety 
nadzieje okazały się płonne. Nieszczęśli­
wa matka wróciła do domu z pustemi rę-

jednolite 
Żyto eksportowe 

zbierane 
Pszenica eksportowa 

jednolita 
Pszem ća eksportowa 

zbierana
Ogólny obrót: 769 ton. 

kojne.

28.00—29,00

27.00—28.00

39.00—40.'>0

38.00—39.00 
U sposobienie: spo-

wybuchł z nieznanych przyczyn pożar. koma. a widząc głodne i placzące dzieci. 
w zabudowaniach gospodarza Czajkow-j domagające się chleba. napiła się esencji 
skiego we wsi Różaniec. G w ałtow ny!octow ej. Szaoirowa w stanie ciężkim 
wicher uniemożliwił akcję ratunkową, przewieziono do szpitala.

Kronika gospodarcza.
Walne zgromadzenie Śląskiego Towa­
rzystwa W ystaw i Propagandy Gospo­

darczej.
W dniu 7 bm. odbyło się W alne Zgroma­

d z e n i Śląskiego T ow arzystw a W ystaw  i Pro­
pagandy Gospodarczej, na którem reprezento­
wane były miasta śląskie, sam orządy. Izby, 
Związki. Zrzeszenia, Instytucje gospodarcze TL 
Obrady toczyły się pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta posła dra Adama Kocura, 0 -  
hfcjmując porządk em dziennym sprawozdań o 
Zarządu z działalności T ow arzystw a i Targów  
Katowickich za rok 1932. Po przedłożeniu bi­
lansu wraz z wmosk mi Komisji Rewizyjnej i 
Pady Nadzorczej, oraz szczegółow ym  opis'e 
dokonanych rocznych prac — przez Dyrektora 
Dra Jerzego Laszcza — Walne Zgromadzenie 
przyjęło do zatw  erdzającej wiadomości spra­
wozdanie i udzieluo Radzie. Zarządowi i Dy­
rekcji absolutorium.

Z zadowoleniem stwierdzono, że T ow arzy­
stwo mimo kryzysu i trudnej koniunktury speł­
niając pożyteczne 4ad; nia propagandy gospodar 
czej potrafiło zamknąć ostatni okres bilansowy  
z niewielkim zyskiem.

Z uskutecznionych czynności omówiono a- 
rządzenie llł-cich Targów Katowickich, akcję 
Polskiego Touring Klubu, powierzoną T ow arzy­
stwu. współudział w  innych w ystaw ach, koor­
dynowanie prac z izbami. Komitetami, prasą 
itd , dokonano uzupełnienia składu Rady Nad­
zorczej. rozpatrzono plan pociągów turystycz­
nych na bieżący okres wiosenno-ietni. projekty 
nowych imprez itd. ze szczególnem  uwzględ- 
n.eniem Zjazdu sam ochodcwo-drogow ego oraz 
tegorocznych Targów Katowickich.

Obrady cechow ała troska o rozwój spraw  
gospodarczych, turystycznych i propagando­
wych okręgu śląskiego, dla którego pow yższy  
dział prac społecznych posiada bardzo donioste 

i znaczenie.


